
WYD. P O R A N N E M r u .  w  KRAKOWIE L  W yd an i©  c«I© tf*ieaat©  ©a ( J A  U  W y p is ie  ©aledziesae
1 ^ 2=3 •  i na p rew iscy i prow taeyl I w  ©k»p. am ir . w  ©kap. niem ieckiej t v » >

I E D Z I E  L A

3. M  A R C A

W r̂akowie'

Kwartalnie 
Pśłrecznie 
Rocznie .

bez cdnoszeala
£  5.26"
,  15.20 
„ 8§.—

60.— e

U ■! II ■IWIin—IWmniUiBlIUMIIBW— Hi ■■■ —' ' '    'A >
W A usiro-W ęgrzacli I ziem iach LZa Granicą, w  Niem czach i ziem iach a 

przez A u sh y ę  okupow anych T przez M em cy okupowauy.jh |  jdla

fi JŹ 7-20 (M. 4.80)
,  17.60 f p 21.— (M. 14.—
* 8 5 .-  ,  4 2 .-  (M. 28.-!

Przedpłata zn iion a  
N auczroielsiw a Ludowego,

7©.— 84.- (M. &6.—)

K 4.S0 
14.— 
2 8 .-  
56.—

Zamawiać „Ołes Nerodi* lasżRa we wszystkich urzędach pocztowych Awstr©-Węgier, Pelśkl I Niemiec, we wszystkich a;e*cyach dzienaików lub
, (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). Wpłaty mętna usku­

teczniać przekazami pecztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Kenta Nr 28S93), przez Bank Krajowy i w Adwlgistrgeyi Wydawnictwa.
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„Dryentaoya słowiańska"?
W Kole polski em, które znów .przechodzi 

piezydyałiią, wyłoniły eię, jak wia­
domo, dwa prądy w sprawie wspólnego ta­
ktycznego postępowania z  re&z.tą opozyeyi 
parlamentarnej, włas&cza z Czechami i Sło­
wianami południowymi. Wniosek, który 
pjayjęto większością jednego głosu, pasy 
wstrzymaniu się &oeyiałiisbów, mówi o „uło- 
ternu wspólnej taktyki4* z wymienionemi 
wyżej grupami; drugi, który upadł, opie­
k a ł ,  i© Koło urn „w poszczególnych wy­
padkach porozumiewać się w sprawie takty­
ki parlam entarzj z Ozecjiomd. południowy­
mi Słowianami i mnemi stronnictwami opo- 
zycyjnemi**. Z zestawienia tych tekstów wi­
dzimy, że w drugim wypadku idzie o 'zestro­
jenie taktyki Kola i reszty opozycji w po­
szczególnych momentach; odrzuceni© tej 
p.ropozycyi, a  przyjęcie pierwszej, daje więc 
pewność, że inicjatorom jej idzie o stały i 
trwały związek między Kołem a obozem sło­
wiańskim.

Wobec teg0‘ jasnym staje się związek 
między owem jednogłosowem ^ ta n o w ie -  
niem przypadkowej większości Koła, a  ty ­
mi nastrojami, które od pewnego już czasu 
wytwarza się w o-pinii publicznej przez wy­
stępowanie za ścisłym związkiem między 
polityką Koła polskiego, a polityką opozy­
cyi słowiańskiej. Rozbrzmiewają piosenki 
na dtawną nutę, pTzein&tromentowain© eto- 
fcownie do potrzeb chwili. Pirzypomina się z 
jednej strony braterstwo szczepowe i wspól­
ność walki z dziedzicznym wrogiem gernia- 
njzirni; stwierdza się z drugiej, że przez upa­
dek caratu i wysunięcie Rosyi za nawias 
polityczny, upadł dawny paaaslicwffzm, który 
miał zbierać wszystkie rzeki w jedcem mo­
rzu słow iańskiem /a właściwie rosyjskiem, 
1 że w ten, sposób usunęła się przegroda, 
dzieląca Polskę wrogą catrysanowi, bo prze­
zeń gnębioną, od polityków słowiańskich, 
którzy mniej lub więcej tęsknie spoglądali 
ku Petersburgowi. Na tein tle odwiecznej 
wspólności wroga, oczysz-czonem przez u- 
eunięcie niewspólnych sym.pa.tyj, ma pow­
stać teraz, w parlamencie wiedeńskim, mię­
dzy Słowianami współdziałanie stałe.

Łatwo- zrozumieć, że porty©, które pro­
wadzą opozyeyę przeciw rządowi, szukają 
sojuszu. Jest to naturalna koncentracja sił, 
Uważnie jednak trzeb aby zastanowić eię 
nad formą, w jakiej ta  span ia  miałaby się 
dokonać, w szczególności gdy idzie o zwiąr 
sek a polityką taką, jak czeska i południ o- 
wo^słowdańska w chwili obecnej.'Z doświad­
czeń półwiekowych wiemy, że Czesi są po­
litykami realny ani aż do bezlitosności. Zna­
my również przesłanki ich siły wr tera pań­
stwie, ich wyjątkowej pozycji, która po­
zwala stronnictwom czeskim na taktykę po­
zornie bazardowną, w istocie jednak bez­
pieczną, gdyż ostatecznie każdy rząd będzie 
strał się imieniem państwa ułagodzić ich i 
pozyskać. Sytuacja Polaków, zwłaszcza w 
chwili obecnej, przedstawia eię odmiennie,
1 o tem winni pamiętać ci, którzy w naśla­
dowaniu czeskiej bezwzględności, czeskiej 
„ciętości*4 i radykalizmu, widzą ftnogo

wsiraz dla polityki polskiej w Wiedniu. Pa­
miętać musi się o tern dobrze, zwłaszcza gdy 
wiadomo, że cały ten rozpęd opozycyjny 
ttaaióją Oziesi z podziwu godną zręcznością 
przyspjegtaać lub hamować, stosownie do 
położenia, manewrując zawsze tak, aby nie 
utracić tego, 00 w danej chwili jest dla nich 
najważniejsze: trybuny parłamentaimej, tj. 
aby nie wprowadzić rządu w położeni© ta­
kiej w którem skneblowanie Izby posłów 
nasunęłoby mu się jako najlepsze wyjście
2 połpżeuia. Ozesi najobficiej może poko­
stow ali owoców stuergkh-owskiego absolu­
tyzmu. Nic dziwnego, że powrót tej ery u- 
wrżaliby za fiatdlność narodową. Ozy my, 
Polacy, mamy powód myśleć inaczej, to 
pozostawić można uznaniu każdej jednostki 
tuyślącfj.
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Dlatego nie uważalibyśmy m  pomyślne, 
gdyby politycy polscy oceniali taktykę piar- 
łamentarną za pomocą sprawdzianów przed­
wojennych — aby sądzili, że uzyskanie wię­
kszości słowiiańsko-opoziycyjinej w Izbie nie 
pociągnie za sobą w żadnym wypadku ni­
czego więcej, ponad normalne, „konstytu­
cyjne**, następstwa, Jak za dobrych czasów 
pokoju i walk o pocaty w czesikich miajste- 
c-zkach. Trybuna parłamentaima jest i dla 
nas równi© ważną, jak dla Czechów, a  mo­
że jeszcze ważniejszą. Utrzymanie jej, przy 
nieschodzeniu w  ścieżek Oiptczycyi, jest dzi­
siaj dla, nas najbiiżstzem zadaniem takty- 
cznem i z najbliżsizych najważniejszem. — 
Zamknięci© nam ust byłoby sytuiacyą, któ­
rej dopuścić nie możemy. Więc chociaż wie 
się, że i rząd wypróbuje wszystkich środ­
ków, zanim odważy się na bezpiaaiiaanenta- 
ryszim, gdyż i jemu na nim wiol-ce zależy, 
niemniej taktyka polska musi b^ć przewi­
dującą i zręczną. *

Nie wykluczamy, trzeba powtórzyć, łą­
czności z Czechami, gdy sposobność sdę na­
darzy i będzie pomyślną. W każdym po- 

i szczególnym przypadku fcnseba jednak zwa­
żyć szanse sukcesu, a  zwłaszoza jego ryzy- 

|ko. I ni© wiemy, czy budowa łrbloku sło­
wiańskiego *‘ byłaby pizedsdfębioonstwem ren- 
townem właśni© t&raz, gdy prądy wiszeeh- 
niemiecki© przerzuciły się na Pizedlitawię i 
gdy niemcizyzna nadduniajslka niczego wię­
cej, jak s ię  zdaje, nie pragnie, nad. rychłe 
wywołani© „słowiańskiego niebezpieczeń­

stwa.**, któreby można zwalczać, ni© bez 
oparcia o ideologię edły, przenikającą dzi­
siaj wmystkie już warstwy sąsiadujących 
Niemiec, aż do katoM dcgo eentnim f aż 
do socjalistów włącznie. Zresztą mówi się, 
i słuszna©, i© wszystkie obecne Ktarzetnia 
trzeba uważać m  prowizoryum; talkiem jest 
stanowisko Polaków między innymi wobec 
trak tatu  brzeskiego, któremu żadnej trwa­
łej nie przypasują wagi i praecdiw któremu 
walczą, aby go przekreślić. Ozy więc ta  
płynność stosunków pozwala na układanie 
sobie taktyki -twardej i nic-elaistyczmcj, to 
także rzecz do namysłu.

A również bacznie trzeba rozważyć wy­
suwanie ideologii „słowiańskieju nietylko 
pod taktycznym, fal© pod zasadniczym pun­
ktem widzenia. Wszyscy domagają się, aby 
polityka Koła była polską i tylko poteicą, 
tj. aby interes narodowy kierował nią wy­
łącznie. Nie wiemy, czy i 9 ile interes ten 
dałby eię przedstawić jako równoległy z 
interesem oigólno-słowiańskim^ jeżeli id/ie 
o perspektywy najdalsze, końcowe, jiaikię 
mają ukazać się ptrzy pokoju powszechnym. 
A zwłaszcza z interesom słowiańskim w Au- 
stryi, która zamyka się w Obrębie ełupów 
austryacko-węgieasldch, podczas gdy dąże­
nia całej Polski mają inny ośrodek krysta- 
liziacyjny i  inny punkt ciążenia. 0  te zaś 
dążenia iść nam musi przedewsizystMein, 

te musimy mieć na oku przy waszej polity­
ce wiedeńskiej, tak  jak to dotychczas zre­
sztą było. Tem bardziej więc należy zastar 
mówić się nad rozcieńczaniem kwesty! pol­
skiej przymieszkami z innych dziedzin.

Nie wykluczamy, trzeba powtórzyć, t a ­
ktycznego współdziałania % opozyoyą sło­
wiańską, oczywiście pod warunkiem-, że Ko­
ło będzie w tem jednolite lub przynajmniej 
w znacznej większości zwarte, tak, aby mo­
żna osiągnąć w parlamencie rezultaty pra­
ktyczne. Chcielibyśmy jednak wykluczyć z 
tego rcalno-poM tycznego działania wńzelki 
element deklamacyjny, wszelkie patosy 
mow rocznicowych i wszelkie, wypracowa­
nia historyczne, które w dzisiejszych w a­
runkach nie mają zastosowania. Słowianie 
austryaeey, a w szczególności Czesi, umie­
li ten żywioł sentymentalny a polityki wy­
rugować, jak tego uczy nas «iejedno wspo­
mnienie parlamentarne z  ostatniego półwie­
cza.. Łatwo więc zdarzyćby się mogło, że 
rozpocząłby się jakiś spacer garnka glinia­
nego z  żelaznym, jakieś współdziałanie po­
lityki trzeźwości i oportunizmu z polityką

u-czucia i neiwów, o którą w Polsce nie­
trudno nigdy, a wśród dzisiejszych wstrzą- 
śnień bardzo łatwo, Fożądtanem bidzie 
WiSizystlco, co jest konkretną taktyką, dąże­
niem do celów bliskich i uchwytnych. Szko­
dliwą byłaby każda, mgławica marzeń i ka­
żde budowanie zamków na lodzie, każda — 
powiedzmy bez ogródek —  „oryentacya**, 
przez którą rozumiemy li-czenie na czynniild 
daleki© i płynne, nadzieję wspartą na pra­
gnieniu, aby coś się stało, chociaż wie ma 
żiadm̂ oh danych realnych, ż© salę etanie.

Widzieli! my, z jaką szybkością bankru­
towały wszystkie „oryetntacye** w ctiągu 
tej wojny. Przeżyliśmy świeżo moment, któ­
ry powinien dać nam dość do myślenia. — 
Zdawało się, iż rozumiemy fcoml&cmość 
zerwania z  dotychczas ową metodą ofert je­
dnostronnych i z  grą wyobraźni. Ozy w 
miejsce- podru^gotoych „orymtaoyi** mu­
simy koniecznie klecić sobie nowe np. sło­
wiańskie, i esy nie ma pnzed niami' pracy 
jpoizytywmie j.sa ej ? m

Jedna jest tyllro' oryentacya neiaiłna: pob 
ska. Możemy używać różnych środków po­
mocniczych, ab^ ją u-nzeczj^disitnić. Alemu- 
efeny zdiawać aobie eprawrę, 4© są to ty to  
środki i nic ponad to. Ozesl, którzy rozu­
mny egoiizm narodowy metyłko uprawiają, 
ale umieją się nim chlubić, nosi mnie ią to le­
piej może od nas samych.

p o d a t k u  k a ż d e m u ,  k t o  p o d a  e i ę  
zr  U k r a i ń c a .

Łatwo sobie wyobrazić, iak w takich wa­
runkach wyglądałoby „samookreślenie** 
Podlasia pod opiekuiiczem okiem niemie- 
ekiem. Zwraca na to uwagę nawet umiar­
kowana „Gazeta Narodowa** w Poznaniu, 
stwierdzając, że powyższe i inne podobne 
przygotowania były prowadzone oddawna, 
aby ułatwić anektowanie Chłem szczyzny i 
Podlasia przez Ukraińców. Tak wygląda 
,jsamookioślenie“ w ponozumicniu nh-iuie- 
ckieiu.
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Rzeęzy polskie.
„Ustępstwa44 rządu pruskiego.

W sprawie ostatnich zapowiedzi rządu 
pruskiego w kwęstyi polskiej piszo poznań­
ska „Prawda**:

Pruski minister spraw Wewnętrznych, Dr 
Ekewg, wyliczył ^ualępbtwa, jakie «tąd za- 
mfeirza poczynić Połakom, joteli, odżywiacie, 
rde uzna ta  właściwe ich cofnąć wskutek 
krnąbrnego zachowania eię posłów polskich. 
Oto, jak określa to ustępstwa poznańska 
>̂ Psrawda<':

P o k a l e c z o n y c h  w foteresic Pius—- 
Niemiec żojhierzy-Polaków n i e  p o t o p i  
s i ę  ale, wspaniałomyślnie zezwoli się, a ly  
idę osiedlali na polskiej ziemi. I to o tyle jesz­
cze, o ile osiedlenie ma będzie przeszkadzało 
„planowo** osiedlaniu się Niemców. Wiemy, 
co to znaczy. Zaiste, &zczyt „wspaniałomyśl- 
ności“. Na n i ż s z y m  stopniu eckół ele­
mentarnych tylko udzielać się będzie nauki 
religii w języku polskim. Broń Boże, aby 
ehoćby szkoła ludowa była polska. Toć nie­
jeden z kałeJi wojennych zapragnąłby, aby 
dzieci jego ze > skutkiem i z korzyścią przy­
najmniej ukończyły szkołę elementarną pol­
ską, wyszli na ludzi tej samej ięjary, co 
dzieci jego towarzysza broni, Niemca. Ale 
to nie możliwe. — bo dążenia takie k a l e ­
k i  ,yzagrażałyby c a ł o ś c i  P r u s “ i egzy- 
etencyi hal? a ty praedowszystkiem.

Doprawdy trudno uwierzyć, aby w roku 
Pańskim 1918, a czwartym e najokm- 
cieńszych wojen odpowiedzialny przed 
Światem i przed hasioryą mąż stanu więcej 
mógł się w kilku zdaniach a a u r ą g i w ać z 
l u d n o ś c i  p o l e k i e j .  Nie tędy droga, pa­
nie ministrze! Lud polski, aczkolwiek pozba­
wiony nauki w języku ojczystym, na tyle 
nauczył się myśleć w szkole piruskiej, że za 
emę takich „ustępstw*4 nie zmieni swojej 
postawy. Lud polski nie ulęknie się też 
przed dalszą deeyzyą rządu**.
„Prawda** jest organem wybitnie umiar.. 

kowanym, a wśród prasy poznańskiej by­
wa nazywaną „ugodową**. W ^ o d y  zaś jej 
przedrukowuje leszczyński „Kraj**, który 
ma w istocie charakter wysoce' zgodliwy 
wobec rządu pruskiego. Największa cierpli­
wość wyczerpuje się w końcu:

Jak  przygotowywano oderwanie 
Chełmszczyzny.

Pos. Trąmpczyński udowodnił w parla­
mencie niemieckim z dokumentami w reku, 
iż władze niemieckie rozsyłały po Chełm- 
szczyźnie agitatorów „ukraińskich**. Dare- 
mnię przeczył temu jenerał Friedrich imie­
niem rządu. Dokumenty były niezbite. Teraz 
„Gazeta Narodowa** podaje szczegóły o a- 
gitacyi niemieckiej na Podlasiu.

Podlasie, jak się okazuje, posiada już 
5000 8 z k ói n i e m i e c k ich. Z żydami 
tamtejszymi cawiarto pakt, ażeby przy 
ewentualnym spisie ludności zapisywali się 
jako  ̂„Ukiaińcy**. Prócz tego władze oku­
pacyjne obiecywały odtrącić 75 p r o c e n t

Sprawa plebiscytu na kresach.
Organ rządu polskiego warszawski „Mo­

nitor Polski**, zamieszcza pod datą 26 z. m. 
następujący artykuł w sprawie plebiscytu 
na kresach:

Komentarz do punktu Ii-go traktatu brze­
skiego, ujawniony przez austryaekiego pre­
zydenta ministrów dra Seidlera, usiłuje roz­
wiązać kwestyę części terytoryum Króle­
stwa Polskiego, do której rości pretensye U- 
kraćma — za pomocą uwzględniemia zasady 
etnograficznej i „życzeń ludności**, innemi 
słowy za pomocą referendum zapewne, w 
którem wypowiedziećby się mogła istotna 
wola mieszkańców Chełmszczyzny i Podla­
sia. Ze strony polskiej myśl plebiscytu ta ­
kiego przyjęto bez zasadniczych zarzutów, 
aczkolwiek ustępstwa czynione1 państwu u- 
kraińskiemu, będącemu mgłą jeszcze, na ko­
rzyść skonsolidowanej zupełnie polskości «— 
•wydają się nam równie niewytłómaczone jak 

! politycznie zbędne. f*oza tem jednak Polska 
jest pewna sw'ego i owa próba, jaką dla na­
szego utrwalonego' przez wiekowe wysiłki 
stanu posiadania stać się może samookreśle­
nie się ludności na terenie zakwestyonowa- 
nym znów przez traktat brzeski, nie straszy 
absolutnie nikogo. Co do „życzeń ludności** 
w tej dzielnicy i wypowiedzenia się jej —* 
możemy być spokojni. Tb'ostatnie wypaść 
może tylko na naszą korzyść... Jednak przy 
zachowaniu pewnych niezbędnych warun­
ków, z pojęciem plebiscytu związanych zre­
sztą nierozłącznie. Warunki te to niedopu­
szczenie na terytoryum wchodząccm w grę 
sztucznej agitacyi demagogicznej i możność 
odpowiednich wyjaśnień rzeczowych natury 
politycznej, któreby poprzedziły głosowanie.

Klasycznym krajem - referendum jest 
Szwajcarya. Tam, w tak  zwanych starych 
kantonach po dziś dzień wszystkie ważniej­
sze sprawy decydują się przez głosowanie 
powszechne, dające krótką zasadniczą od­
powiedź na jasno sformułowane pytania. 
Ale właśnie samo postawienie zarówno tych 
pytań jak i ich oświetlenie jest rzeczą nie­
zmiernie ważną, której zdać na przypadek 
a tembardziej cudzą złą -wolę nie można. 
Wieśniak szwajcarski w Uri lub Szwitzu jest 
dość kulturalny i politycznie zoryentowany, 
mimo to bez pewnego przygotowania spraw 
stanowiących treść referendum, rozstrzy­
gnięć zasadniczych nikt odeń nie żąda. To 
samo musi mieć miejsce na Podlasiu i na 
Chełmszczyźnie. Dlatego zaś nieiyiko sam 
projektowany plebiscyt, ale poprzedzające 
go porozumienie się ludności odbywać się 
może jedynie^w warunkach zupełnie nor­
malnych, nie krępujących swobód obywatel­
skich, Stąd też z trudnością wyobrazić so­
bie możemy, by referendum, gnające roz­
strzygnąć w naszym obecnym sporze z U- 
krainą, było do pomyślenia inaczej jak po 
ustąpieniu okupacyi albo przynajmniej ogra­
niczeniu jej do czysto wojskowych konie­
czności. Tych warunków jednak na razie nie­
ma.. I to w danej chwili decyduje.

Niemożliwą byłaby szczególniej jakakol­
wiek akeya polityczna w tej chwili na Pod­
lasiu. Objęte ono jest przez t. z. etapy i po- 

’ wiaty Konstantynowski, Bialski, Włodawski 
i Radzyński żyją od dłuższego czasu w re 
gimie czysto wojskowym, nie wykluczają

waniaich do nienawiści, głoszonych" nawet, 
praea poważnych publicystów, n. Ch.j 
Maurrasa, który żąda planowego w szko-p 
łach państwowych hodowania na 10:!c■> woj j 
nienawiści do Niemiec, któraby trwać mo­
gła nawet i po wojnie. Jak  takie hn.ria 0- 
eądza chrześcijańska etyka nic potrzeba 
przypominać. — Ale czuli na wszy-s-kie 
głosy zagranicy katolicy niemieccy we 

wszystkieni, co taan kto o nich powie, czy, 
napisze, dopatrują eię tyłlco podżogajda do 
walki, rdaMcm ich, oczywiście mieu?: 1. 
aotoej. Tiak było niedawno z  olrazyń ukaza- 
iśa  się w druku kazania Sentillaugesla. O Iw-; 
rm ją się dgnouiinie na kardynała Ah. i be,' 
jak mógł pozwolić na wygłoszenie morwy, lwi 
co gor&ze — powiadają — on nawet poda uy; 
sobie przedtem manuskrypt aproborrał. C óż 
jednak tak  zdaożnego uczynił S.? Oto w a- 
post.rofie, zwróconej do Papieża tlóma zył 
dlaczego Francuzi nie mają iść za Jego v̂’e- 
zwaniem do pokoju, lecz. muszą dalej wal- 
c®yć. Uznają oni Jego szlachetne zamliry,' 
uznają i to, że pradłużani© dalsze wojny, 
gdyby była możliwość pokoju, u\Y.aż;dily 
za. zbrodnię, ale w obecnych warunlrach jost 
im na prawdę wprost niemożliwe myśleć o 
zaprzestaniu walki.

„Ojcze św. —  powiadał —  zważ nasze 
położenie! Zniszczone nasze marzenia i na­
sze fałszywo uczucie bezpieczeństwa przez 

okrutny napad. Na;sza odpowiedziamość 
sa  wojnę polega jedynie tylko na tem, żeś­
my trwali w  \pokoju arż do o^taieczności. n,aj 
w et wbrew przyltaizlanioiii 'TO®tr.opnościl*‘ Ty­
le Tłuszczenia dokonał n ieprzyjaciel-G dyby  
teraz zawarto pokój, w ŷwodzi dalej, eoo*. 
ka Francuzówr ruina i  podbój, a w szystkie  
bohaterskie w ysiłki byłyby daremne. „Two­
je uroczyste wyjaśnienia nie wzruszyh' ieh[ 
(niepi^zy jaciielsld ch) antychrac - ci j a ń sk i eh z c i 
sad, które są normą ich działania i gdyby  
nie cud jaki, toby jutro po •wtórzyli s wą 
międzynarodową zbrodnię**. Trwałby dalej 
ebrojny pokój. Jest naszym obowiązkiem na­
wracać tyćli ludzi, chociaż w to naw et i Wił- 
sou ostatecznie już zwątpił. Oni ide odczu­
wają żadnej skruclw, nie ofiarowali żadne­
go ziadośćuczynieidia, owszem  m yślą o no­
wych zbrodniach, faktyczni e^Je popełnia ją 
i naw et u nas usiłują ludzi do-nich pobu:'nać. 
Chrz.eściiańska Enrctoa nie może żyć fla.v?j 
pod żelazną pięścią**. Koloński organ e l i ­
trom ogromnie ubolewa, że i dostojnicy L:o- 
ściclni we Francyi na podobnem stoją sfa.- 
nowdisku. i najbaidzśej występuje przeciwk.o 
kaid. Arnette, kt-ÓTego zwie jednymn ? n \j-  
baidziej nieprzejednanych zwolennil?ów' nie­
nawiści ku Niemcom. Za uaTyskiem

................................  być
mone 1 zmiana ich jest pierwszą konsekwen- 
cyą, wynikającą z zamiaru lojalnego wyko­
nania ostatecznego jabstanowiema, powzię­
tego co do sposobu, zadecydować mającego 

. losy Chełmszczyzny. Rzecz jest niezmiernie 
pilna bo jak dochodzą nas wieści robota a- 
gitatorów ukraińskich wrzrasta.

Ze spraw kościelne - politycznych.
(Utyskiwania katolików niemieckich. Z okazy i 
„pokoju** brzesldego. Francuski poeta, obrońca 

chrześcijaństwa).
Znowu donosi z ubolewaniem katolicka 

prasa Rzeszy o „francuskim szale**, o wzy-

vre‘* przytacza nawet historyjkę, że aż Be­
nedykt XV musiał go na posłuchaniu zgro  ̂
mić słowa: „ Ja  i mój kler jesteśmy wj 
pierwszym rzedzie Francuzami**. Na odpo­
wiedź Papieża: „Ty i twój kler ma być prze* 
defwiszystkiean rzyineko-apostoliSlLO-lcatoli* 
ckim**, miał się kard. .skłonić i wyjść z «.ali 
bez otrzymania papieskiego błogosławień­
stwa. Si fabuła vera...

NiewTiadomo jeszcize dotychczas, co tam 
w Brześciu zawarowsno sobie w tajnych 
paragrafach; mimo że publicznie ogłoszony 
punkta ugody zawierają postanowionia wy-; 
wracające fundamentalne zasady sprawie-1 
dliwaości chrześcijańskiej, nie przeszkadza 
to niektórym katolickim organom głosić, 73 
pokój zawairtio według zasad chrześcijan^' 

k̂fc-h. w duchu idei głoszonych przez Pa­
pieża itd. Katolicka. „Kooln. ^okkw/tg” . hLA- 
ra swego czasu tak gorliwie zajęła sic lo­
sem Nieńłców-katolików w Polsce, „pozla-. 
wiouych** opieki religijnej, nie znajduje ani 
słówka nagany z powodu wydania tylu ka­
tolików OhStmszezwznw i Podlasia schizma- 
tycldemu, wywrotowemu rządowi i^kraiń- 

skiej republiki. TT wwwmrlech swych .wia- 
tystyc^nych** stale nawet, pomija ten mo­
ment, locz tylko gorliwie zajmuje siie obli­
czaniem procentowego stosunku Polaków 
do „Ukraińc<)w“ , Niemców i żydówT. Nawret 
salzburska „Kiircbenztg** (7) zwykle trzeźwo 
i objoktywnie osądzająca sprawy Wschodu, 
nie waha się teraz twierdzić, że w/ Brześciu 
„myślano (!) i działano w duchu noty 1 o- 
fcojowej Papieża, w szczerze chrześcijań­
skim duchu pokojowego prmgramu Benedy­
kta XV“ !

Boleśnie odczuto ŵ katolickich kolach: 
Francyi przedwczesną śmierć utalentowane­
go poety Ernesta Psicharhego, ywnuka Pe­
na na. Ojciec Greczyn Jean Psićhari, profe­
sor w „Ecołe des Hautes Etudes** wycho­
wywał syna w zasadach pogańskich, matka 
zaś Noemi Renan zapaliła wcześnie chłopca 
do stńdyowrania dzieł dziadka. Po ukolicze­
niu lyccum Henryka. IV i Gondorcet, odua£ 
się po ozy, wykazując już w pierwszych 
utworach, jak mało ziadowolnił go „dylc- 
tant.yz.rn. duchowy44 Renaua i jak jego dn za
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i zbiera dawno "wygasłe promienie...

fek n iła  za jakiemuś oparciem pewnem w ży­
ciu. Szukał ostoi w dyscyplinie życia woj­
skowego i na pustyniach mauretańskich, 
gdzie pełnił służbę, znalazł Boga, którego 
(tak szukał. W r. 1912 wrócił, marząc odtąd Na tronie pychy, za przesądów szańce 
ciągłe o kapłaństwie. Z semin&ryum *wj kryjąc się, siedzą, zgrzybiali wybrańce 
Lny. gdzie "rozpoczął teologiczne sfcudya, | i nieruchomą, pomarszczoną twarzą 
powobńb go na front i jako porucznik arty- strasząc dzień biały, konają i — marzą.

oka wpatrzono wstecz o lat tysiące, 
błądzi po jakiejś arkadyjskiej łące 
l śledzi dawno rozprószone cienie

Marzą, żo jeszcze ich nad światem władza 
ujarzmia ludy i w stany rozgradza 
i, czyniąc wedle krwi szlachectwa dobór, 
hordami wpędza do kastowych obór; 
że dłoń ich, którą na państw kładą szali, 
któro chce—wznosi, które chce—w proch wali: 
bo tuż... tuż idą, po cezarów tropie, 
pułki pancerne i żelazne kopie, 
by w krwawy roznieść puch zuchwałe łona, 
któreby wrzasły: „Skąd wam ta korona?" 

Marzą, że jeszcze na narodów tęłjy 
trzymają stopy i pilnują skrzętnie, 
pilnują bacznie, by liczba uderzeń 
oie przeszła cyfry normalnej ich mierzeń; 
że, gdy gorączka ciemną wstrząśnie tłuszczą, 
jak dawniej żyły przetną, krwi jej puszczą 
balwierze pańscy, oprawców zajadła 
ćma, zbrojna w ostre, potworne puszczadła; 
że, co pod nimi, to czerń, członków mrowie 

[ mające służyć im tylko — swej głowie!.,.
Marzą, podnosząc wzrok ślepy nąd gwiazdy: 
imperatorów tryumfalne wjazdy 
na złotym, lwami zaprzągniętym wozie, 
w zdobyte bramy miast, we krwi i grozie...
Lauf wokrąg skroni, u ramion purpura, 
naokół skrzydeł rozwianych wichura: 
potęga^fawa, moc, majestat; łupy...
Na przedzie jeńców na śmierć gnane kupy: 
fala, wydarta wolności, drgająca 
na skale, co ją szarpie i roztrąca.

Marzą: Olimpu wyrzeźbione sale, 
ambrozyę w rżniętym rozśnioną krysztale, _  
nektar, co w sennych ametystów głębi 
nieśmiertelnoeią pieni się i kłębi 
i w żyły bogów krew błękitną wlewa.

Szumią im do snu heraldyczne drzewa...
Melodyj, dawno przegranych, słowiki 
strząsają na nich zaklętej muzyki 
dźwięki z bezlistnych, uschniętych konarów.

leryi pad! pod Samt-Yincent Ross£quol ko­
ło "Yfeton w Belgii* lieząc aatedwo 31 lat.
W  dziełach siwych, z  których najważniej­
sze są L4Appeł des Armes i Le Yoyage du 
Centurion i  w  listach zwracał uwagę na 
wielkie znaczenie Kościoła katol. i religii 
dla Franc-yi, „bez których nie można myśleć
0 potędze i znaczeniu ojczyzny u. Pragnął 
gorąco, by w jego kraju dokonał się zwrot 
ku religii, jak to zaznaczył w liście do po- 
wieściopisarza Bordeairz- z okaizyi powieści 
„ t a  Maison44. „Jednia lub dwie generacje — 
pisał — mogą zapomnieć o prawie Bośkiem
1 stać się wirmemi wszelkich niewierności 
i niewdzięczności, ale przyjdzie czas, że 
wspomni się znowu na przeszłość i zapali 
znowu V  domu małą lampkę44. Nie dożył 
uff estety tego odrodzenia! (Hochland Jauuar 
191S). Peem.

Manifestacje i protesty.
Protesty ludu. W R z o c h o w i e  odbyło 

sic dnia 18 lutego wielkie parafialne zebra­
nie oby wateli kilku gmin, mianowicie: Rzo- 
e iowaj Rzemienia, Dobrynina, Kiełkowa,
7 boi cza, Turzymy i Rżysk. Po przemówie­
niu ks. katechety Dobrzańskiego i kierowni- 
1: i szkoły p. Greissa, oraz dyskusyi na temat 
o tanich wypadków uchwalono ostry pro- 
t , który następnie podpisali przedstawi- 
ciefo wspomnianych gmin, parafii i szkół w 
parafii. Zebranie zakończono odśpiewaniem 
pieśni patryotycznyeh.

W B i e ż d z i e d z y. Po odśpiewaniu pie­
śni patryotycznyeh przez Towtairz. śpiewa­
ckie i chór dzieci, przemawiali: X. Łonicki,
X. Lutecki i p. Rozpara. Zgromadzona lu­
dność wyraziła gorący protest i złożyła ślu- Więc śpią i marzą na Olimpu złomie 
bowanie, że z całym Narodem bronić będzie 0 3wej potęgi ł chwały ogromie, 
wytrwale swoich praw do wolności i całości piorunach, które ze swej boskiej arki 
Ojczyzny.^ Na zakończenie odśpiewano cisną na harde i oporne karki,
„R otę44. t o ludach, które pół dzikie, półjkrwawe,

W  Ż y w e  U. Zgromadzeni W dniu 17 lute- na klęczkach pełzną ku nSm: ...„Caesar swe!44, 
go b. r. na wiecu w sali „Sokoła44 w Żywcu: Siedzą szkielety w spłowiałej purpurze,
Rada powiatowa żywiecka, Rada miasta 
Żywca, Duchowieństwo żywieckie, organiza- 
c y e : Ligi Niezawisłości „Polski, Związek 
młodzieży akademickiej, Związek kolejarzy^
Stronnictwo socyalno - demokratyczne i 
clirześcijaijsko-spoleczno, oraz szerokie sfe­
ry  obywatelskie miasta Żywca i powiatu ży­
wieckiego — powzięły kilka uchwał, odno­
śnie do ostatnich wypadków. Między inneml 
uchwalono wezwać Koło polskie w Wiedniu, 
a  w szczególności posłów : z miasta Żywca, 
dra Stanisława Łazarskiego i z ziemi żywie­
ckiej Cezarego" Hallera, aby byli w parla­
mencie rzecznikami tej jednolitej woli mie­
szkańców ziemi żywieckiej, wyrażonej w 
protestach, i aby do ratyfikacyi układu brze­
skiego wszelkiemi do ich dyspozycji zosta- 
jąeemi środkami nie dopuścili, a  w ostate­
czności mandaty poselskie złożyli. Uchwalo­
no też zaprzestać w dniu 18 lutego wszelkiej 
pracy w mieście i na wsi, aby dać wyraz 
woli i zapatrywań mieszkańców Żywca i 
powiatu żywieckiogo.

O s a d a  górnicza w J a w o r z n i e  wraz 
z okolicą dała w dniu 18 z. m. dowód uświa­
domienia narodowego i solidarności z całym 
Narodem' Wszystkie kopalnie węgla, fabry­
ki, biura i sklepy były przez cały dzień zam­
ki.ięte. Pięciotysięczny zastęp robotników 
stanął w pełnym porządku. Inne warstwy, 
szczególnie łud wiejski, też zgromadzili się 
bardzo licznie. Straż obywatelską pełnili 
górnicy i urzędnicy. Po Mszy św. przemówił 
ks. prezes Sosin, a po nim Jan Paliwoda (i- 
Bj* iiiem robotników) i poseł Klemensiewicz.
W końcu ks. Sosin odczytał rotę przysięgi, 
poezem wszyć :y ślubowali uroczyście bronić 
tło ostatniego tchu najwyższego dobra Oj­
czyzny.

W S a m ł> o r z e. W po-bodzie, który roz- 
T.inął się r»o kańcz^nem nabożeństwie u fa­
ry, stanęło z górą 19.000 ludzi. Szła mło­
dzież, włościanie polscy ze wsi sąsiednich św. Feliksa 
pod-^rzewodnictwcm księży, nauczycieli i 
wójtów, szedł do 1000 osób liczący zastęp 
kolejarzy ze sztandarem i portretem Piłsud­
skiego, szłv wszystkie polskie towarzystwa, 
renrezeat*«Łm Rady por/kitowej z marszał­
kiem, Rada miejska, urzędnicy Polacy wszy­
stkich bez wyjątku, urzędów, rzemieślnicy, 
lud przedmiejski 1 stowarzyszenia^obiece.
Wszystko bądź z sztandarami, bądź tablica­
mi o napisach protestujących. Przed gma­
chom „Sokoła44 przemawiali: b. poseł na 
Sejm Wójcicki, włościanin Wanat i prof. 
Lewicki; pod pomnikiem Kościuszki: prof. 
Fischer, maszynista kolejowy Miifler, p. Wy- 
poczański, urzędnik kolejowy Kapa i pani 
Potocka. Na rynku, z balkonu ratusza 
przemówił prof. Kanarowski i jeszcze raz 
popęł Wójcicki, który odczytał uchwałę o- 
1 ^watelskiego zebrania we Lwowie i ode- 
I ał od zebranych ślubowanie.

C GUSŁAW BUTRYMOWICZ.

RESZTKI OLIMPU.
Diżziaai w długie, purpurowe togi, 

a powagą olimpijską bogi, 
fodooeząc sztywnie długie, wyschłe szyje 
gad falą czasu, co o tron ich bije...

Godność i Spokój!... Kiew błękitna w żytach 
J. myśl pod czaszką, jak robak w mogiłach;

straszni starością, która na ich skórze 
kładąc s?ę zwolna, zieje trupie tchnienie 
w zewłok, minionej wielkości wspomnienta.^
Me czują, ani nie widzą, nie słyszą; 
zatknęli uszy i przymknęli oczy, 
choć fala czasu olimpijską ciszą 
mrących cezarów z poryMem się toczy,
0 stopy tronu zmurszałe łbem wali
1 wstrząsa dawno wyludnione chramy 
i szturmem krwawo ociekłych korali 
przez pół rozrywa zatory i tamy.

Cezary zbudźcie sięl cozary wstańcie!.,.
Słoneczny rumak oparł swe kopyta 
na waszych koron fałszywym brylancie 
i w ściekłym gnftewie rży, parsk* i zgrzyt*.
Z żyznej, krwią wieków przesiąkniętej miazgi 
lwi hymn się wydarł i rozgrzmia! po puszczy 
i w pierś wam bereł strzaskanych prze drzazgi 

J w twarz wam rzuca proch laurów J bluszczy!,.! 
— Nie słyszą... milczą... owinięci w togi, 
przeżytki wieków, strupieszałe bogi, 
ród z przetrawioną krwią, bezsilny, karli, 
jeszcze żyjący, a dawno wymarli...

To, co Ciemnota, Gwałt i Przemoc sprzęgły, 
rozrywa światłość. Prawicą burzącą 
uderza w Olimp, aż Sdę stare węgły 
i  reszty bogów w pył wieków roztrącą, 
aż minie świata Hańba, ów zamierzchłej 
przeszłości władca, bczmózgi bóg — Ares,.:

Nad ruinami, z których Widma pierzchły, 
błyszczą trzy straszne gwiazdy—Marne* Tekel,Fares.

NIEDZIELA

3 Wschód słońca o g«dz. 6.21 r. 
Zachód „ 5*23 w.
Długość dnia godz. 11 m. 05.

* Z miasta.
WIOSNA. Jak nas informują z kół niebie­

skich, rozpoczęta obecnie wiosna została przy­
gnana Królestwu Polskiemu i Galicyi, jako re­
kompensata za ustgp trzeci drugiego artykułu 
traktatu brzeskiego. Wiosna obecna, tak, jak 
wspomniany traktat ma dla nas także i zna­
czenie gospodarcze,gdyż według dysfpozycyj wy­

danych oddziałowi atmosferycznemu, ma przy­
spieszyć wzrost ozimin, a tern samem usunąć e- 
wentuałną potrzebę przydziału tutaj pszenicy 
ukraińskiej. Według zapewnień wiatromierzy, 
powiewać będą łagodne zefiry południowo- 
wschodnie, przyczyniające się, jak wiadomo, 
do szybkiego owocowania gruszek nawet na 
wierzbie, t. zw. polskiej, mającej I tę takie 
właściwość, że na ni^ łatwo wskoczyć koade, 
czy kozakowi...

W każdym razie obok wielu innych, jeet 
istotny powód do radości, bo wiosna uczyni 
nas prawdziwie solidarnymi sra pod względem 
katarowo-kaszlowym.

DZIWNE PRAKTYKI CENTRALI NAFTO­
WEJ w Wiedniu. Z- magistratu komunikują: 
Na kilkakrotne telegraficzne urgensa magistra­
tu, Centralą naftowa' przydzieliła dziś dla 
Wielkiego Krakowa 32.000 kg. nafty na ma­
rzec b. r, Wypada to pół 1. nafty na gospo­
darstwo domowe na cały miesiąc. Ilość ta  wi­
docznie Guta zona jest na rozdrażnienie ludno-

| soi, temberdziej, że o zapotrzebowaniu nafty 
; przez mieszkańców, dalej .o stanie oświetlenia 
i-razowego-i elektrycjznego w Krakowie — jest 
* bardzo dobrze poinformowana Centrala z 11- 
j eznych przedstawień tutejszego magistratu.

Apelujemy zatem do czynników-rządowych 
i w c. k. namiestnictwie i do posłów krakow- 
i skich, aby bezzwłocznie zajęli się tą sprawą, 
J by raz nareszcie centrale zaczęły ludność na- 
i szego kraju traktować na równi z mieszkań­
cami krajów zachodnich.

O ROZDZIAŁ WĘGLA W KRAKOWIE. Od­
nośnie do notatki w kronice wieczornego wy­
dania’'„Głosu Narodu44 z dnia 28 lutego b. r. 
pod tytułem „Dziwne praktyki magistratu44, 
magistrat komunikuje: "

Stowarzyszenie drobnych handlarzy węgla 
„Jedność44 utworzone zostało w celu popierania 
interesów swych członków z obowiązkiem do­
starczania im węgla do sprzedaży po cenie 
własnych kosztów, Z tego powodu cieszyło się 
Stowarzyszenie jak najźyezliw&zem poparciem 
ze strony magisratu, który wyjednał mu prze- 
dewszyatkiem znaczny (przydział węgla. Zbyt 
rychło^ jednak okalało się, że „Jedność4*, 
względpie jej zarząd nadużywał swego stano­
wiska wobec ogółu członków i publiczności, bo 

| nie rozdzielał węgla pomiędzy wszystkich 
| członków równomiernie, stosownie dc zaitzą- 
! dzenia magistratu według dzielnic i według po­
trzeb ludności.

Zdawało się, że otrzymawszy większy tran­
sport węgla, rozdzieliła go „Jedność44 wagona­
mi między kilku członków z krzywdą pozosta­
łych, część nawet transportu odstępowała gro- 
sistorn, poza tein, ze względu na ałepomieomie 
wysokie koszta zarządu, sprzedawała węgiel 
członkom po cenach wygórowanych, tak, że ci, 
nie mogąc sprzedawać węgla detalicznie po 
cenie maksymalnej, dążyli ustawicznie do pod- 

' wy ższenia ceny.
j Widoczne stąd, że w zarządzie „Jedność44 
(kierowano się wyłącznie interesem paru wy­
brańców, którym chodziło o ciągiiienie z te- 

|go Stowarzyszenia, nieobbezonego aresztą na 
zysk, jak największej korzyści. Postępowania 
tego rodzaju, które ogółowi ludności tylko 
szkodę przynosiło, władze naturalnie nie mo­
gły tolerować.

Ponieważ wskazówki i upomnienia magistra- 
j tu pozostały bez Bkufcku i „Jedność4* postępo- 
J wala nadal samowolnie, lekcęważąo sobie 
I wszelkie zarządzenia władzy, musiało przyjść 
j do odjęcia „Jedności" przydziału węgla; wę- 
•riel jej odebrany przyznano StowaroyKzeaiiu 
v/ęglarzy „Chrześcijańska fjpćłka handlowa14, 
w którem skupia się przeważna część handla­
rzy drobnych, a które zobowiązało się dosta­
wiać węgiel tak członkom, jak i innym han­
dlarzom, w miarę dyspozyoyi magistratu i po 
cenie niższej, niż „Jedność** sprzedawała.

NOWY KONSUM. Wczoraj odbiło się w lo­
kalu przy placu św. Ducha poświęcenie nowe­
go konsumu rękodzielniczego. Poświęcenia do­
konał proboszcz parafii św. Krzyża, kr. Mikul­
ski Meniean miasta byH obecni wiceprezy­
denci Federowioz 1 Rolle. Po dokonaniu cere­
moniału poświęcenia przemawiali: ks. Mikul­
ski, i imieniem konsumu p. Rakfez, następnie 
wiceprezydent Federowicz i i. m. Kosobucki. 
Lokalu na konsum udzieliła gmina m. Krako­
wa i przyrzekła mu jak najdalej idące popar­
cie. Dyrekeyę konsuanu tworzą pp. Rakisz, Mi- 
tasióski i Iglicki.

NA KOLONIE DLA ROBOTNIC. Zarząd pol­
skiego Związku kat. robotnic odwołuje się w 
s-prawie urządzenia kolonij wakacyjnych do 
wszystkich warstw społeczeństwa, by zechcia­
ło w tym względzie przyjść z wydatniejszą po­
mocą. Na ten cel odbędzie się dnia 16 b. m.
0 godz. 7 koncert ze współudziałem pp. Wo- 
lanka i Przcorsldego. Interesujący program ścią­
gnie niewątpliwie znaczniejszą liczbę osób, któ­
re tern samem przyczynia się o poparcia poży­
tecznej akcyi. Bilety nabywać można w księ­
garni polskiej, Sławkowska 1. 3.

ZGROMADZENIE URZĘDNIKÓW PRYWA­
TNYCH. W sali Tow. rolniczego odbyło się 
wczoraj wif&zorem zebranie członków krakow-' 
skiego oddziału Towarzystwa, wzajemnych u- 
bezpieczeń urzędników prywatnych.Przewodni­
czył insp. p. Sierhiejewicz. Na zebraniu doko­
nano wyborów delegatów na zjazd Towarzy­
stwa, który się odbędzie, w dniu 8 i 9 b. m. 
we Lwowie. Następnie przeprowadzono oży­
wioną dyskusyę nad sprawą reformy statutu
1 ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO danosfeą: 
Dzisiaj po południu „Carewicz44 G. Zapolskiej; 
wieczorem po raz drugi „Ksiądz Marek44 Słowa­
ckiego. Wznowione obecnie daieło powtórzone 
będzie we wtorek i czwartek b. tygodnia.

Jutro po raz dziewiąty „Zawód44 M. Szu- 
kiewicza.

„CHAMPIGNOL MIMO WOLI". Teatr ludo­
wy występuje we wtorek dnia 5 b. m. ze sztu­
ką, która przez dłuższy czas <zażywała słuszne­
go tytułu „Najweselszej komedyi XIX wieku". 
Jest to słynna wojskowa krotochwila w 3 ak­
tach Jerzego Jeydeau: „Chanrpdgnol mimo avo- 

li44, w której my, wojenni męczennicy odnaj­
dziemy dziś podwójny urok, przypatrując się 
tym stosunkom miMtarnym, kiedy to mane­
wry były największem izłem dla żołnierza, a 
najpoedeszniejszym tematem dla takiego mi­
strza, jak Jeydeau . Główne role grają pp- 
Czarnowski, Berski, Kucharaki, Konarski, Se- 
nowski, Kalinowski , Czechowska, Kolmann, 
Urbanowicz i Za wiejska. Dzisiaj po południu 
„Królowa przedmieścia44; wieczór „Rokowania 
pokojowe44.

HI. KONCERT MARYI BOGUCKIEJ odbę­
dzie się dnia 10 b. m. w Sokole. Po ogromnym 
sukcesie pierwszego występu świetnej śpiewa­
czki, na drugi jej koncert zabrakło biletów. Od 
lat nie było śpiewaczki polskiej, którąby tak 
doraźnie podbiła pnblioznośó krakowską. Bile­
ty sprzedawać będzie księgarnia F. Eberta.

„KŁOPOTY MARYSIEŃKI", baśń sceniczna 
w 3 aktach Ireny Pniowerówny, ilustrowana 
muzyką Adeli Fischer Machalskiej, odegraną 
zostanie (przez dzieci na scenie teatru ludowe­
go pod reżyseayą p. Zygmunta Noskowskiego, 
artysty i reżysera teatru miejskiego im. Sło­
wackiego, w dniu 12, 14 i 19 maTca b. r. po 
południu. Tańce prowadzi p. Stanisław Sachs, 
balctmistrz opetry lwowskiej. Czysty dochód 
przeznaczony w części na cele K. B. K„ a w 
części na szkoły Chełmszczyzny i Podlasia. 
Protektorat przyjęła baronowa Pusteetowa.

KONKURS NA WSPARCIA z fundacyi ś. p. 
Jerzego Gaffesnki rozpisuje magistrat krakow­
ski. Zapomogi wynoszą od 10—30 koron, a 
ubiegać się mogą o nie osoby ubogie, proede- 
wszyśtkiem wstydzące się żebrać, reMgń chrze­
ścijańskiej, przynależne do gminy m. Krakowa 
i w Krakowie zamieszkałe. Zgłaszać się nale­
ży ustnie łub pisemnie najdalej do 10 marca 
w miejsklem biurze ubogich.

Z Polski ! ze świata.
BEZ „WIELMOŻNYCH". Rada ministrów w 

Warszawie powzięła w sprawie formy odnosze­
nia się do władz miedzy sobą oraz z interesowa- 
nemi stronami ńa&tępującą uchwałę: 1. W sto­
sunku wzajemnych włada do siebie odpadają 
wszelkie inne tytuły, prócz tytułu „Pan44 z do­
daniem charakteru urzędowego. Pisze się zatem: 
„do pana ministra44. 2. W stosunku do osób 
prywatnych, którym doręcza się zarządzenia, 
lub rezolucye władz, należy również używać 
jedynie tytułu „pan44 lub „pand44 bea dodatku 
„wielmożny44, „jaśnie wielmożny44. Chyba, że 
korespondeneya z daną osobą ma do pewne­
go stopnia charakter towarzyski.

KATOLICYZM SŁOWIENCÓW. Słowieńcy 
prawie wszyscy są katolikami i należą do Ko­
ścioła itzymslvO-katolłcikiego. Tylko na Wę­
grzech zaliczają się do tparafia kalwińskich, zaś 
w Karyntyi znajduje się wielu luteranów. Ka­
tolicy należą do dyeeezyi krtazskiej (w Celo- 
wcu), lawantsMej (w Marybobrze) i częściowo 
Sękowskiej w (w Giradcu Styryjski), lublań­
skiej, goryoldej i tryesteńsko-lioparBtkioj, na 
Wegrzeok ąaś do sombotdsldej i we Włoszech 
do Widemskiej. Pod wzgędem religijnym u- 
trzvmyivali więc Słowieńcy na zewnątrz sto­
sunkowo znaczną * jednolitość.

Ale pomimo tio rozwój stosunków religijnych 
i kościelnych wewnątrz nie był zaweze tak 
spokojny, jakby się mogło wydawaó na pod­
stawie stwierdzonego właśnie faktu statysty­
cznego. Stan rzeczy komplikowany był pod 
tym wwgiędem na ziemiach słowieńskich prze* 
to, iż żywioł slowieński, spotykając się z na­
rzucającym swoje przekonania żywiołem nie­
mieckim, nieraz ulegał wpływom lû  eranfctaa 
i liberalizmu w pojęciu niemieckiein, Z tego po­
wstawały w obozie katolacMm slowieńsldm 
rókne zatargi wewnętrzne, które na polu peti­
ty cznem nieraz doprowadziły do nieporozu­
mień. Wojna przyczyniła się jednak do we- 
wnętitzmego ekonsoKdowan?a obozu słowień- 
ski ego nietylko w dziedzinie polity cznej, lecz 
także religijnej.

Wysokie znaczenie katolicyzmu w krajach 
zamieszkałych przez Sk>wieńców, wynika nie- 
tylko b całej narodowej feradycyi Słowieńców, 
ale nawet z obawy przed grożącą germaniza- 
eyą w poszczególnych powiatach. To też me 
należy się zapatrywać pesjmiietycznie na przy­
szłość katolicyzmu wśród Słowieńców, tern 
bardziej, iż luji pozostaje za każdą cenę wier­
nym swemu przekonaniu katolickiemu, zaś in- 
teligencya umie połączyć wiarę katolidcą z po­
stępami nauki nowożytnej, +

„CHRZCICIELE MLEKA". Przed sądem o- 
kręgowym w Piotrkowie śtanęli przed kilkoma 
dniami w Dąbrowie małżonkowie Walenty i 
Agata Gachowie, obwinieni o fałszowanie ar­
tykułów żywności pirzez to, ie do sprzedawa­
nego prze® się mleka dolewali w dużej ilości wo­
dę. Po świetnem przemówieniu prokuratoira, p. 
Wasserbarga, są<J pod przewodnictwem sędzie­
go p. Strawińskiego uznał ich winnymi zarzuco­
nego im czynu i po naradzie ławników skazał 
każde z nich na areszt po 14 dni, na zapłace­
nie kosztów analfcy mleka w wysokości 15 
rubli, oraz pokiycie kosztów sądowych w kwo­
cie 75 koron.

Przydałyby się i u nas takie analizy i takie 
wyroki.

PRZECIW CZESKIM KAZANIOM W WIE­
DNIU. Wśród radców miasta Wiednia daje się 
zauważyć coratz większy ruch skierowany prze­
ciwko czeskim kazaniom, odbywanym od dłuż­
szego czasu w kościele św. Brygidy. Na kaza­
nia te poświęcił hr. Harach, niedawno temu, 
100.000, zaś Bank przem ysłow y w  Pradze 
70.000 koron. Obecnie jednak kazania fce ma­
ja zostać zakazane.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE z  ROSYI. 
„Konsular Korrespondenz44 donosi, że Putiłow- 
skie zakłady zwolniły 30.000 robotników, jak  
niemniej jedna % petersburskich fabryk, pracu­
jących dla armii zwolniła 8.000 robotników. 
Petersburgowi grozi faktycznie nieuchronna 
klęska głodu, której powodem jest dezoigani- 
zaeya w produkcyi, biedomaganie komunika- 
cyi, utrudniające dowóz środków żywności do 
miasta i rozkradanie jej na ulicach i z magar 
zynów.

Wojna domowa odcięła (północną Rosyę od 
południowej, wrze w poszczególnych jej guber­
niach, co utrudnia Petersbuigowi zaopatrzenie 
się w mąkę, którą zdobywa tylko na kilkudnio­
we skromne racye. W dostawach maszyn i na­
rzędzi rolniczych do Rosyi zachodzą coraz 
większe trudności, co wpłynąć musi na dalsze 
ograniczenie produkcyi rolniczej, a tak dyplo­
matyczne, jak i gospodarcze czynniki Ameryki 
unikają starannie wszelkich zabiegów, które 
mogłaby być uważane za mieszanie się w we­
wnętrzne sprawy rosyjskie.

UNARODOWIENIE BANKOWOŚCI W RO- 
SYI. „Konsujar Korrespondenz44 zamieszcza na}

wstępie numeru „Wiadomości gospodarcze* a 
Rosyi. Omawiając wprowadzenie" reform we 
wszystkich dziedzinach ekonomicznych, w osu­
wa na pierwszy plan kwesty o unarodowienia 
handlu 1 bankowości rosyjskiej. W tym celu 
Rada komisarzy 'upełnomocniona będzie do na­
prowadzenia sekwestru na poszczególne gałę­
zie handlu i w razie, gdy uzna za stosowne* 
także ich syndykalizaeye.

Odrębnym punktem dekretu będzie una­
rodowienie bankowości, drogami zaś, jakiem! 
będzie ta akcya zdążać do zamierzonego celu, 
je6t walka ze spekulacyą, uprawianą przez ban­
k i praca nad zabezpieczeniem chłopa i robo-’ 
tańka przed wyzyskiem zorganizowanego ka^ 
pitahi i w tym celu zorganizowany zostanie! 
wieki „ B a n k  1 u d o wy R z e c z y p o s p o ^  
l i t ^ j  r o s y j s k i e j 44, tprzy którym fungowaĆ 
będzie komisya egzekutywa a, uposanzona w 
prawa upaństwowienia wszelkich instytucyjf 
finansowych, a nawet domów bankowych |  
kantorów.

Tak kapitał akcyjny, jak i udziały wszyst-’ 
kich prywatnych śnstytucyj wraz z aktywami 
i paśsywami, obojmio Bank państwowy i pro-j 
wadzić będzlo we własnej admlnlstracyi, gwa-j 
rantująo wszelkie prawa małym aeoonentom. * 

KONI DO POWOZÓW nie wolno* odtąd ŁrzyJ 
mać w Pruaiech, aby nie zjadały owsa, którego/ 
brak *zupełny. Wolno trzymać tylko konie ro­
bocze. Pisma socyalistyczne, notując to zarzą­
dzenie, wyrażają wątpliwość, czy junkrzy prui 
scu przestaną się rozbijać powozami.,

ZMIANA KOLORU SKÓRY U LUDZI. Dó 
najszczegóniejszych bodaj zjawislc, wywołam 
nych przez obecną wojnę, należy skonstatował 
hy przez wielką ilość lekarzy fakt zupełnej 
zmiany kolom skóiy u wielu ludzi. Zaobsćr-j 
wowano to nietylko wśród przyjmujących czyn­
ny udział w wojnie, ale i wśród pozostałych w 
domu. Daje się obecnie. spostrzegać mnóstwo 
twarzy sczerniałych bez działania słońca. 
W wiedeńskiem Towarzystwie lekarskiem prof, 
Richl demonstrował pacyentów, którzy się ko­
lorem skóry twarzy zupełnie nie różnią od mu­
rzynów. Radca sanitarny Dr Sanłfeld na-po* 
siedzeniu lekarzy wojskowych w Berlinie rów­
nież demonstrował wypadki czernienia skóry, 
przyczem skóra na twarzy grubniała, stawała 
się „mstowatą44 i zupełnie c/.nnią. Dopiero 
na karku czernienie przechodzi w naturalny; 
s:o!or skóry.

Dr Saaltold na Tówni z Richlern przypńszcza- 
ią, że pirzyozyna tkwi w trujących pierwiast- 
cach przyimeszek (Ersatzów), przyjraowjuoych 
'ąeznie z pożywieniem, że zatem 'tlólegliwtrś^ 
ta  uzależnioną jest od utrudnionego przez y: oj- 
nę odżywiania się'.

GZEM I JAK NAPRAWIAĆ GUMOWE KA­
LOSZE? Pęknięte lub wydarte i rozdarte kalo­
sze można zawsze aameniu naprawić, a  to tak: 
Należy rozpuścić kalafonium w spirytusie na 
gęstą papkę i tą smarować pędzelkiem uszko*
dzone miejsce. Masa zasycha w .krótkim c 
sie i uszkodzenie -usuwa.

a-

NA WYSTAWĘ OBRAZÓW „CZWÓRKA*4 
(ul. Sićnna 2) nadeszły nowe dzieła dyr. Fa- 
tata i Wojciecha Kossaka. Wystawa obecna 
cieszy się nadal niesłabnącem powodzeniem. 
Podczas ostatniego ciągnienia bilctów-losów 
wygrana padła na Nr. 186 (różowy).

W TOWARZYSTWIE SZTUK PIĘKNYCH, 
pi. Szczepański 4, została otwarta npwa wy sła­
wa obrazów i rzeźb, na którą nadesłali swe 
dzieła: Botnańska, Ćzajkowska-Kożieka, Ąjdu- 
kiewicz, Daniel-Kosowska, Gwozdecki, Jaro­
cki, Kamocld, Kaziirietrowski, Lang, PI ono w- 
ska. Potocki, Puget, Ruszczyc, Szygęłl, Skó- 
czylas, Saeheri, Waśkowski, Wodzinowski i 
Ryclit er-Janowska.

„Salon44 sprzedaży dzieł sztuki, istniejący 
przy Towarzystwie Sztuk pięknych, wzbogacił 
się w ostatnich dniach o dateia 
Fałata, Kossaka 1 Malczewskiego.

NA INTERNOWANYCH LEGIONISTÓW. 
Komitet wykonawczy N. K. N. wydał odezwę, 
w której, w słowach gorących nawołuje, aby 
wobec ostatnich wypadków wszystkie dary1 i 
składki dawa ć̂ na fundusz intornowmnych I 
fundusz opieki legionowej. Dary w biełtżńo 
1 ubraniu należy nadsyłać . w prost Departam ’li­
towi opieki N. K. N. w Krakowie, ul. Gołę­
bia L 20.

POSADY DLA NAUCZYCIELI. Rada s/k. 
kor, zam. w Krakowie prosi nas o zawiadomie­
nie, iż posiada obecnie lulka wolnych posad 
dla nauczycieli przy ezkołach ludowych. Re­
flektuje się tylko na siły nauczycielskie mę­
skie.

n ek r o l o g ia .
B e l o  n a  We  r y c k o  D a r o w s k a ,  dłu­

goletnie „Jteiocko Maryi44 zakończyła w tych 
dniach iytie w mieście naszom, palzeżywszy 
lat 77. Zmarła była córką Józefa i Heleny z 
Mieroszewsklch, a wnuczką Jacka Mieroszere­
skiego, senatora Rzeczypospolitej krakowskiej. 
Z domu rodzinnego wyniosła i .  .p. Helena bar­
dzo staranne wychowaDie i wysokie wykształ­
cenie; «ze szczególnem zamiłowaniem oddawa­
ła ftię literaturze polskiej. Napisała wiele po­
uczających dziełek dla młodzieży, oraz „Mały 
Mszalik44, w którym są zawarte modlitwy na 
cały rok kościelny.

Życic ś. p. Heleny było ciche i pracowite; 
gorącej wiary, prawości charakteru, potne 
cnót chrześcijańskich, wyrozumiałą była dla 
drugich i sąd o bliźnim swoim miała łagodny. 
Zawody życiowe i cierpienia nic zrażały jej* 
Z poddaniem się woli Bożej ęlziękowala* Mu ro­
to, co doznaje, mówiąc: „Ja za tych, co ^  
gorzej odemnie, co dzień „Zdrować Marya. 
.odmawiam4*:

Cześć pamięci tej*cichej i pokornej kobiety!



Kr. 52. „GŁOS NARODU1* z dala 3 Marca 1918 roku. Str. 8.

Zupełnie jak u nas.
W „Gazecie Porannej** znajdujemy obra­

zek społeczny, mający zastosowanie wszę­
dzie, gdzie się toczy wojna. A więc i u nas.

Rzecz; dzieje się w tramwaju, przy -cmen­
tarzu Powązkowskim. Niemłody pan z nie­
młodą damą toczą ożywiony dyskurs. Mi- 
mowoli zaczynam słuchać.

...widzi pani dobrodziejka, teraz mężczy­
zna nie ma gdzie się podziać, bo kobiety 
zasiadają w biurach. W szęd^e ich tam peł­
no. W ten sposób obniżają one wartość pra­
cy, bo kiedy mężczyzna pobiera 100 marek, 
one to samo zrobią za 30.1 na co to, po co? 
Gdy mężczyzna za 250 marek miesięcznej 
pensyi utrzymuje rodzinę, panna biuralist­
ka kupi sobie... wysokie buciki. Powiadają 
tak: Zosia, Hela, Mania chodzą do biura, to 
l  ja pójdę. Mężatki zaniedbują dom, dzieci, 
bo muszą iść do biura. A mąż dokąd pójdzie? 
Do Saskiego Ogrodu. Zamiast gotować o- 
biad, cerować skarpetki, hodować dzieci — 
pani oddaje się zajęciom społecznym, filan­
tropijnym i to nie z potrzeby serca, ale... 
taka moda. Bo tak  robi Zosia, Hela, Mania. 
A gdy skarpetki się podrą, to wyrzuca się 
je i kupuje nowe. Dzieci urywają sobie gło­
wy. To nie ma żadnego sensu.

—  Panie dobrodzieju -r— rzecze niemłoda 
dama —- unosi się Pan zbytecznie. Praca ko­
biet datuje się od czasów, kiedy za moskali 
dostęp do wyższych stanowisk byl Polakom 
wzbroniony. Małżeństwa kojarzyły się w ta ­
kich warunkach, że niezbędną stała się po­
moc żony, a następnie i córek dorosłych. 
Wprawdzie zdarzają się wypadki, że panna 
zamożna stara się o pracę zarobkową, odbie­
rając chleb potrzebującym prawdziwie, — 
a to dlatego, żeby; sobie módz kupić ko­
sz co wne buciki, suknię lub palto. Takich je­
dnak, jak sądzę jest niewiele. Wogóle pra­
cują te, które muszą. Zresztą poziom wy­
kształcenia kobiet podniósł się. To też i wy­
magania wzrosły. Mogąc zarobić na swoje 
potrzeby, wolą pracę biurową, niż cerować 
skarpetki i gospodarzyć w domu. Grubsze 
roboty spełni z mniejszym trudem służąca 
A w czasach jak dzisiejsze, dać zarobek u- 
bogiej dziewczynie, wyżywić ją — jest po­
prosili obowiązkiem społecznym. Co zaś do 
strojów mam inny pogląd na tę sprawę. Ko­
biety ubierają się dla was.

— Jakto? dla uas? Ależ ja  właśnie obu­
rzam się ńa to.

—■ Tak, ale n̂ie wszyscy. Mężczyzna lubi 
ładnie ubrane kobiety, zwłaszcza jeżeli to 
nic dotyka jego kieszeni. I to dzieje się 
mimo ich wiedzy i tak weszło w krew ko­
bietom, że te też mimo wiedzy lubią mą 
stroić, nie zdając sobie sprawy, że chcą się 
podobać. Zdaje im się, że dogadzają jedynie 
własnym estetycznym popędom. O ile nie 
ma w tern przesady (zbyt obcisłe dekoltowa- 
jie suknie), nie widzę w tern nic zdrożnego, 
Łwlaszcza. żg wiąże się to z zarobkami ewwa- 
czek itp. Go zaś do biurowości, zrobiłabym 
inny zarzut, mianowicie, że to praca dla 
młodych dziewcząt niezdrowa. Taka praca 
bezbarwna nie może dawać żadnego zado­
wolenia. Jej celem jedynym — wyczekiwa­
nie ‘dni-a pierwszego w miesiącu. To też ten 
galop młodych paniem do biur, jest zape­
wne wywołany anormalnymi Warunkami, 
jakie wy tworzyła wojna-. Potem cała ta  ar­
mia. niewieścia rozproszy się po właściwych 
placówkach, kierując się uzdolnieniem § ®ar 
miłowaniem. Na ra®ie praca, biurowa jest 
iztalłaeaeniehi się i oparciem, zabezpiecze­
niem przed f&talnemi następstwami droży­
zny, ale nie może być uważana jako praca 
twórcza. Szkolnictwo na wsi. ogrodnictwo— 
placówki ideowe — stosowne dla kobiety. 
Według mnie, zajęcie biurowe jest odpowie- 
linie jez-e dla kobiet starszych. Ale i tu  „pą­
kowie innego są zdania. Wolicie młode twa- 
rzycafcŁ.,
r , My wolimy, żeby kobiety palllnow&ły 
domowego ogniska i nie zabierały nam 
pracy.

—  Ba-ga-te-la!
— Wysiadamy.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 3 marca. 

Urzędowo ogłaszają dnia 2 b. m.:
Na froncie włoskim nie było żadnych 

szczególniejszych wydarzeń.
Na Podolu operacye przebiegają odpo­

wiednio do planu. Nasze wojska dotarły do 
linii Lachowy-Proskurów i Lłpkany. Przy 
zajmowaniu Chocimia i Kamieńca Podol­
skiego poddały się dwie komendy rosyjskich 
korpusów i trzy komendy dywizyi piecho­
ty. Ze zdobyczy wpadło dotąd w nssze rę­
ce przeszło 300 dział, 200 kuchni wozo­
wych, kilkaset wozów, jedna kompletna 
stacya iskrowa, jakoteż wielkie zapasy a- 
municyi, innego małeryału wojennego i ża- 
pasów żywności.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
r * _ Berliń, dnia. 2 marca.

L rzędowo ogłada jedn ia- 2 b. m.:
Zachodni teren wojny:

Front wojsk Ruprechta: Tylko na liie-

wielit odcinkach ożywiła się wieczorem 
czynność artyleryi. Nasze wywiady koło 
Hollebeke i aa południe stamtąd dały jeń­
ców.

Front niemieckiego następcy tronu: Na 
wielu miejscach frontu wykonaliśmy skute­
czne przedsięwzięcia. Na wschód od Reims 
wojska heskie wdarły się do zburzonego 
fortu Pomnelle. Oddziały nadreńskis i west­
falskie wdarły się na północny zachód od 
Prosnes głęboko w pozycye nieprzyjaciel­
skie. Kawałki rowów, które na południowy 
wschód od Tahure z walk w lutym pozosta­
ły w rękach nieprzyjaciela, oczyszczone zo­
stały atakiem przez wojska badeńskle t tu- 
ryngskie. Na zachodnim brzegu Mozy nad- 
reńskle kompanie wzięły szturmem nieprzy­
jacielskie rowy na południe od Haucourt. 
Po przeprowadzeniu wywiadów nasze woj­
ska powróciły z przeszło 400 jeńcami i li­
cznymi zdobytymi karabinami maszynowy­
mi na swe pierwotne stanowiska. Rowy 
wzięte na południowy wschód od Tahure 
utrzymano wobec francuskich kontrata­

ków.
Front wojsk fes. Albrechta: Hiędzy Mo­

zą a Mozelą piechota z pionierami wdarła 
się do nieprzyjacielskich rowów na półno­
cny wschód od Sełćheprey. Załoga amery­
kańska poniosła ciężkie straty i utraciła 12 
jeńców.

Kapitan Tutsehek przez zestrzelenie nie­
przyjacielskiego balonu na uwięzi, odniósł 
25-te Zwycięstwo w powietrzu.

Wschodni teren wojny:
Grupa wojsk Eichhorna: W Estonii 1 In­

flantach operacye rozwijają słę.
Grupa wojsk Lmstegem: W pościgu za 

nieprzyjacielem pobitym koło Rzeczycy, 
zajęliśmy Homel. Kijów, stolica Ukrainy, 
oswobodzony został przez Ukraińców 1 woj­
ska saskie.

Na Innych terenach wojny nic nowego.
Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff.

BITWA MORSKA.
Amsterdam. B. kor. Według doniesienia z 

Vlielamd, doszło dziś w nocy na północ od wy­
spy do bdwy mcaekiej. 2 k o n t r  t o r p e d o ­
w c e  z a t o n ę ł y .  Pękau niemieckich rozbi­
tków z uzbrojonego holownika przybyło do 
Vlieland,

POMOG WŁOSKA DLA FRANCYL
Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości 

nadeszłych ze Szwajcaryi, Włosi zgodzili się 
na wysłanie na front zachodni włoskich po­
siłków.

Rosjanie a ofenzywio niemieckiej.
Petersburg. B. kor. Ag. .pet. Dn. 27 bite­

go o godiz. 11 przedpołudniem wpadł Re wal 
w ręce estońskiej białej gwasndyi, którą 
wspierały nieznaczne oddziały nteamecikaiew 
Dziś wysłano tam jeden oddodaŁ W G d o -  
w je  przywrócono porządek (rewolucyjny. 

Rewolucyjne wojska przeszkodziły wMMm 
plądrowaniom w Nowogrodzie. Pod groźbą 
burżooizyi, która zdobyła tam władzę, so­
wiet opuścił miasto. Zwolennicy sowietu 
zdołali jednak w y p ę d z i ć  b u c r ż o a z y ę  
i przywrócić porządek rewolucyjny. Miało 
niemieckie oddziały automobilowo posuwa­
ją się ku SebeszowŁ Wojska sowietu wy­
sadziły mo&ty w powietrze. Połock i Nowel 
fontyfikuj© się energicznie. Ponieważ nie­
przyjaciel stoi t y l k o  o 70 k m.  o d  Opo-  
c z k i ,  wydano rożka®, aby cofnąć wojska 
i spalić mosty. Niemcy odbudowali mosty 
i zajęli Hofrenowsdd (?). Wydano zarzą­
dzenia celem ochrony linii Ł u k i - B o ł o -  
g  o j e. Wiadomość o odzyskaniu Pskowa 
przez wojska sowietu, n i e  potwierdza się. 
Potrzeba posiłków. Małe oddziały niemie­
ckie posuwają się powoli ku Łudzę.

WSTRZYMANIE OFENZYWY?
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Według na- 

deszłych tu spnawozdiań n i e m i e c k a  
o f e n a y w a  z a t r z y m a ł a  s i ę ,  co się 
tłómaczy walecznym oporem wojsk rewolu­
cyjnych. Nie nadeszły żadne nowe wiado­
mości o nieprzyjacielskiej ofensywie.
ROSY ANIE GOTUJĄ SIĘ DO OBRONY.

Petersburg. B. kor. P e t  ag. 28 lutego. 
Przybył tu  oddział nraryniaray z Kronszta­
du, aby bronić stolicy przeciw Niemcom. 
Z Hełsdngfoansu oczekuje się w idu ochotni­
czych oddziałów maoyiojarakich. Według 41- 
chwtały bolszewickiego komitetu w Moskwie 
członkowie party! są obowiązani wpisywać 
stlę bezzwłocznie do czerwonej armii i na­
tychmiast odchodzić na front. Komitet 
menszewików w Moskwie 'powziął taką ea- 
mą uchwałę. Moski ewtsld komitet związków 
rękodzielniczych proponuje swoim człon­
kom, nie zajętym niezbędińemi pracami, 
wstępować w szeregi czerwonej armii. — 
Związek robotników sukienniczych w Mo­
skwie postanowił wezwać wszystkich człon­
ków, by wstępowali do czerwonej gw ardyi

Interwencja Japonii na Sjberji.
Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się z 

autoryzowanego źródła japońskiego, że J a ­
ponia naezrobiła żadnego oświadczenia co 
do akcyi, która.by mogła być potrzebną 
wskutek obecnej sytuacyi w Rosyi. Rząd 
japoński kilka dni temu prosił sojuszników, 
by wyjawili mu swoje zapatrywania o wy­
darzeniach w Rosy i, ale nie zrobił przytem

żadnej propozycja ani wojskowej, ard innej. 
Japonia przystąpiła do wojny nie ma pod­
stawie jakichś układów, nigdy nie miała na 
oku ekspamizyi terytorialnej, a jeżeli musi 
r o z s z e r z y  ć s f e r ę  s w i e h  o p e r a ­
c j i ,  to celem ich nie będzie prayrost te- 
Tytoiyalny. Niemcy z a g r a ż a j ą  dalekie­
mu wschodowi i wprost b e z p i e c z e ń ­
s t w u  Japonii, która uważa się za odpo­
wiedzialną m  utrzymanie bezpieczeństwa 

ma najdalszym wschódsto. Niemcy już gro­
zili wschodniej Syberyi Sojusznicy wiedsie- 
H o tem już przed teraźniejszą wyprawą 
niemiecką w głąb Rdsyi A kcja Japonii ikłe- 
rowała się tylko koniecznością dopełnienia 
obowiązków, które Japonia przyjęła a  
Siebie jako sojuszniczka Anglii I odparcia 

gróźb przeciw własnemu bezpieczeństwu.

JAPONIA GOTOWA DO CZYNU.
Wiedeń. (Tdefoniem). Z Hagi donoszą, 

że p t a  Japonii podjęcia zbrojnej imterwen- 
oyi ma Syberyi, wywołał wteHrie s ą d o w o -  
l e n i e  w kołach politycznych francuskich. 
Również Anglia odnosi się do tego proje­
ktu obecnie smacznie przychylniej niż da­
wniej. Japonia j e s t  j u ż  s u p e ł  n i e  g o ­
t o w a  do przeprowadzenia tego przedsię­
wzięcia i jest jej o b o j ę t  m e m czy to spo­
doba się koalicji czy mie. Słychać, że pomoc 
amerykańską Japonia uważałaby za rodzaj 
return n i e u f n o ś c i  wobec siebie. Japo­
nia oświladcm, że planowanej akcyi trudno 
jest wytyczyć z góry granice działania. — 
Wilson zwleka z odpowiedzią na propozy- 
cyę japońską, gdyż czuje, że plan ten idzie 
d a l e j ,  niż zostało powiedziane.

AMERYKA POMOŻE JAPONII.
Waszyngton. B. kor. Reuter, Wilson Zaj­

muje eiię teraz studyowanlem sprawy udzia­
łu Ameryki w wyprawie do Syberyi, propo­
nowanej przez Japonię. Podobno ma się za-' 
wrzeń układ międzynarodowy celem prze­
szkodzenia, aby olbrzymie oajpaisy we Wiar 
dywostoku i fcoutrollia nad syberyjską ko­
leją nie wpadły w ręce niemieckie.

NARADY KOALICYI.
Amsterdam. B. kotr. Reuter. Gabinet an­

g ie lk i omawiał japońską propozycję w 
sprawie akcyi w Syberyi Już przedtem ob­
radowali nad  tą  sprawą Lansing i lord Rea­
ding. Decyzji n ie powzięto, ale wymiana 
myśli bierze korzystny obrót.

W ojna dom ow a w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Ag, pet. Epizod a 

Kaiedraem jeszcze się nie skończył. Fo za/* 
jęciu dn. 25 lutego Rostowa onad Donem 
pracz wojska rewolucyjne i  po krwawej po­
tyczce pod Persjanówką, wojska sowietu 
weszły do NowoczeifcaskSL Przeciwnik co­
fnął silę w kierunku na Akaajsfcaja nad Do­
nem. Wojska A letóejew a I Komdłowa sta­
rały filę cofnąć w głąb prowincji. Pod Ro- 
etowem, gdzie oboztflą wojefea mewołucyr 
ne, rozwinęły filę walki s  tylną strażą Kor- 
nłłowa, który wytęża wszystkie idły* Biby 
wedrzeć się do J  ekaterynosławija.

W OBAWIE O ŻYCIE.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi na 

podstawie informacji z Berlina, żo główn, 
komenderujący ros. Krylenko zawezwał do 
Petersburga gen. Szezerbaczewa. Ten we­
zwaniu nio uczynił zadość, a odmowę uzasa­
dnił tem, że najpierw musiałby mieć rękoj­
mię osobistego bezpieczeństwa.

TROCKI I LENIN W STRACHU.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 

że Trocki i Lenin zastraszeni są obecnym o- 
brotem sprawy. Nie pokazują się już od 
dłuższego czasu na ulicy. Mieszkania ich są 
pod silną strażą. Trocki już od 10 dni nie był 
w Smolnym Instytucie. Zastępuje go tam 
Radek. Również zdrowie Trockiego jest sil­
nie nadwyrężone.

ODJAZD DYPLOMATÓW KOALICYI.
Petersburg. B. k. Reuter. Francuski am­

basador odjechał wraz z peraonailem.
Paryż. B. k. Ag. Hav. Misy* państw ententy 

odjechały z Petersburga do HeJskgforsu.

Rokowania z Rumunią.
Wiedeń. (Biuro koiresp. s Budanwsztu). Roko­

wania z Rumunią toczą się w dalszym ciągu 
z pomyślnym ptrzebiegiem, ^

Trudności rokować z Rumunią.
Wiedeń. (Telefonem). Monachijski ko­

respondent „W. Allg. Ztg.M donosi, że roko­
wania rumuńskie natrafiają na wielkie tru­
dności. Polegają one na tem, że 1) do Kon- 
stancyi roszczą sobie stanowcze prawa Buł­
garzy, 2), panuje różnica zdań co do stra­
tegicznego zabezpieczenia granicy transsyl- 
waóskiej, 3) wielką niechęć budzi żądanie 
Niemiec, aby przemysł naftowy rumuński 
przez d ł u ż s z y  czas zasilał ^potrzebow a­
nie ̂ Niemiec.

Nowy warunek Wilsona.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Pr. Presseu do­

nosi na podstawie informacyi z Genewy, że 
w swej odpowiedzi na mowę HertlLnga, Wil­
son do postawionych 14 punktów doda je- 
stzeze p i ę t n a s t y ,  w którym domagać

się będzie o p r ó  ż n i e n i a  p r z e  z N i e  m- 
c ó wj !Z?ay ętyeh t  e r  y t  o ,r y  ó w r o s  y j - 
s k  i c h i przycinania wszystkim ludom p e ł- 
n e g o  p r a w a  s a m o s t a n o w i e n i a  o 
sobie. Odpowiedź Wilsona będzie tem sa­
mem o d m o w n a .  Wilson ma nadto wska­
zać ma ważny moment, że w Niemczech nie 
dokonała się dotychczas ż a d n a  ew. o l u-  
o y a  demokratyczna*.

PRZED NOWĄ NOTĄ WILSONA!
Londyn. B. kor. Router donosi % Wa­

szyngtonu, że WiSbon porozumie się zaą>e- 
wne najpierw b Panyżem I Londynem, nim 
odpowie wl mowę Heitłanga.

JUTRO!
Wiedeń. (Telefonem) Jutro ubiega termin, 

do jakiego przedstawiciele Rosyi mieli pod­
pisać trak tat pokojowy.

Cisza.
Wiedeń. (Tetefon«m). Po gorączkowych 

OstaMch dniach zapazuowała dadskj w par- 
łamencio z u p e ł n a  o l s s a .  P o s ł o w i e  
r o s j e o h a l i  s i ę  d o  d o m u .  Ol, którzy 
poBoatałi w Wtedodiu, dyakutowioM żywo 
propozycje poruszone m  wczarąjszej ifcon- 
fereucyi piaewodnlciząęiych kłubów. Na pod­
stawie tych rozmów sy tuacja  osądzana by­
ła dzdsłaj macEuole r ó ż o w i e j .  Nie ulega 
jedtoak wątpliwości, że dopfaro koto czwar­
tku nastąpi wyjaśntende fiytusuoyi, gdyż do­
piero w tym terminie zbieraj* sta na m a ­
dę ważniejsze kluiby.

Urlopy dla rolników/
Wiedeń B. kor. Dla prteprowadzenia rolni­

czych urlopów wydało mkiiaterstwo obrony 
krajowej następujące bliższe postanowienia* 
1. Nie wykształceni żołnierza, t  tu. tacy, fetó- 
vlj po policzenia całego ozasu ałużby ałużyH 
mniej, niż 12 tygodni, mają być Mopowani, 
jak następujei a) w wypadku zamieszkania w 
okręgu terytoryahiym workowym łwowakinl, 
o ile należą do roczników 1899, 1898, 1897, w 
czasie od 15 marca do 15 maja oa o&aa 1 mto- 
sdąca; o He należą do roczników 1898, 1895, 
1897 w czasie od 15 marca do 81 maja na czaa 
54 dni; b)w razie zamieszkania w innych okrę­
gach teiytoryalnych wojskowy oh roczniki 1899, 
1898, 1897 w czasie od 1 kwietnia do 15 maja 
na czaa 1 miesiąca; roczniki 1898, 1895, 1894 
od 8 kwietnia do włącznie 81 maja. H. Re­
szta, t. j. tacy, którzy po policzeniu awojej ca­
łej fihiżby dotyckcoaaowej wojskowej służyli 
dotąd najmniej 12 tygodni, o He nałożą do ro­
czników 1899, 1898, 1897, od 80 maroa do włą­
cznie 15 maja, o fie zaś'należą do roczników 
1896, 1895, 1894, od 16 marca do włącznie 29 
maja. Oprócz tego rolnicy, którzy mają^powró- 
cłó do wojaka w dniach 11 marca i 8 kwietnia, 
o 8e są wykształceni, mają otrzymać rolnicze 
urlopy: rooznłki 1899, 1898, 1897 od 6 maja do 
włącznie 26 maja, roczniki 1896, 1895, 1894 od 
5 maja do włącznie 25 czerwca, Z góry jednak 
zwraca ełę uwagą na to, że p r z e d ł u ż e n i e  
urlopów ponad ustalone terminy jest w y k l u ­
cz one .

dent z powuogo źródła #dc\vhdujo — wio* 
ścianom tym wypłaca, ^pecya-lny koraitefc ź 
f u n d d y j p c z y c y j i i c g o  {3 o 15 k o r .  n a  
g ł o w c za udział' w Hairiiestoeyi.

Zmiany we flocie.
Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeitung1* oglaszą 

cesarslti rozkaz do floty, dotyczący ustalenia; 
funkcji oficera flagowego, oddanego do dy*< 
.spozycyi cesarca, szefa ministerstwa wojny^ 
sekcji marynarki jakoteż komendanta floty.

Dalej podaje „Wiener Zeitung“: Wiceadmi­
rał K e i l  oddany został.do dyspozycyi cesa­
rza, kapitan okrętu liniowego de Hor t hy j j  
przy równoczesnym awansie na kontradmirał* 
zamianowany został komendantem flotŷ i 
kontradmirał H o ł u b  mianowany został szew 
fem sekcyi marynarki w ministerstwie wojny,1- 
admirał N j e g o v a n ,  w usnaniu długoletniej 
znakomitej służby, odznaczony został orderem' 
Leopolda I klasy.

famach ha Lloyda Georgeta.
Berlin. B. kosr. ,J>eutsche Tagiesaitglł do- 

noBli 27 lutego: Kiiody uraędowo doniesiona 
o Eochorowmria Lloyda Gaofrge* ,̂ wyktoina- 
ny ros tał na rdego zamach. Sprawca zama­
chu, irtacfczfci fiamfeMstft, został uwięziony.

Protest neutralnych.
Berno. B. kor. Ag. RswaicarakąL Rosyj­

ska nząd oteym ał notę, podpisaną praec po­
słów: duńskiego, hóLenderakiogiCK, norweg 
sMego, hlszipBńBikiego, szwedzkiego I szwaj^ 
ewnskiieg'0, w której ptraedstewdcMe tyou 
pańntw iłeoitrallnych zaikładoją protest prze­
ciw wszystkim dekretom naroazającyiD  ̂
prawu albo majątek ich obywateli,

O rekrutacyę żydów.
Haga. B. kor. Londyński korespondent 

żydowskiego biura korespondencyjnego do-, 
nosi, że angielski rząd z powodu protestu ron 
syjskiego rządu zaprzestał dalszej rekruta­
c ji rosyjskich poddanych w Anglii. Prasa 
NorthoUffa korzysta z tej sposobności i dru­
kuje artykuły przeciw rosyjskim żydom % 
Anglii.

Manifestacya alzacka we Francy!
Genewa. B. kor. Według doniesienia Ha- 

vasa w całej F rancji obchodzono dziś ro­
cznicę protestu przedstawicieli Alzatfyi i Lo­
taryngii na zgromadzeniu narodowem w 
Bordeaus 1 marca 1871. W Paryżu odbyła 
się ta  uroczystość w Sorbonie w obecności 
Poincarego i członków rządu. Wygłaszano 
mowy w tym duchu, ie  Alzacja i Lotaryn­
gia muszą dostać się napowrót w ręce 
Francy!

Wiadomości telegraficzne.
Oficjalne sprostowanie.

Lublin. B ., ifeor. Doniesienie jednego s 
d^-enników włoskich, jakoby aui&trô węgieT- 
eikie władze dkupacyjne przygotowywać 
oddanie ChehnsiziC!z.yany ukraińskiej repu­
blice i rozpoczęły już e w a k u a c j ę  Za­
mościa, jest zupełnie nteuizjafiadiiioiie i nie­
prawdziwe.

Dodatki dla nauczycieli.
Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska/* otrzy­

mała od wiceprezydente Rady ezfcolnej kra­
jowej, Zolla, pismo, w którean wiceprezydent 
przypomina jeszcze raz, że dodatki m  sprar 
wumid należą się nietyłkio czynnym nauczy- 
cieilom 1 nmczyciolicom, lecz także emery­
tom i emerytkom, tudatoż wdowom i siero­
tom po muGzyele&ach Mowych, poezem 
podaje szczegóły, w jaki sposób ten diodia- 
tek można uzyskać.
Ustąpienie komisarza rządów, we Lwowie.

Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska** dOr 
nosi, że namiestnik wystosował do zastępcy 
komisarza rządowego ul Lwowa, radcy 

dworni, praf. Tadeusza Fiedlera pasmo, w 
którean ze szaserem ubolewaniem przyjmu­
je do wiadomości, że prof. Fiedler sikłada z 
powodu słabości i zupełnego wyczerpania 
sił ten urząd i dziękuje mu za jego pełną 
poświęcenia działalność.

Urlopy.
Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska** do­

nosi: NaMestodictwo ogtara: O. k. mml- 
siterstwo wojny zarządziło, że profosyonińci, 
jak: kołodzieje, kowale, ślusarze, bednarze, 
blacharze itp., potrzebni do naprawy narzę­
dzi gospodarczych, służących do wiosen­
nych robót polnych, będą czasowo urlopu 
woni, o ile stosowno prośby zostaną wnie­
sione.

Jak się rob! „świało mira**?
Lwów. (Tdefonem). Na jutrzejszą mani* 

fesstoacyę, którą urządzają Rusini w mieście, 
sprowadzili oni na gwałt ze wszystkich po­
wiatów włościan. Jak się wasz korespiOn-

N A D E S Ł A N E .

W ĄjSW IEŻSZA  M O W O lŹ

W ito ld  N o sko w sk i

„LUDZIE I ARMATY
Z podróży na front belgijski.

Cona K o ron  S. D o  nabycia w *  w szysłkkb  
księgarn iach  I w  AdmSnistracyl „ S łe s y  

K a ro d u tł. 401
Wysyłki pojedynczych egzemplarzy na prowincję 
przez „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pocztowem, które wy­

nosi K 5*80 wraz z przesyłką poleconą.

Dr. Józef Ordyóski
adwokat i obrońca wojskowy,

otworzył kancełaryę 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 1.20, ii. p.

BBBOBBOlESaasCSSi.

t
Za duszę ś, p.

ZTINUITt KSŁ8KSIIE80
jako w piątą rocznicę pogrzebu 

odprawioną będzie
Wotywa żałobna

we wtorek dnia 5 marca 1918 roku o godzi­
nie 10 rano w kościele św. Krzyża.

marki: „Temida**, „Wrzegudrott** i „Mono­
pol** oraz bibułki „Czuwaj** poleca znana
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK

RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
^



ffitr. Ł JSŁOS NAHODIF s dnia, 3 Marca 1918 roku. rvr. .i*
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P C I I S C f
TEATR MIEJSKI 

j y y L  nu lin  Qł.jiitfS5*siS8p

W Rie&islt 3 mirta b. r. n gsdi. 3 ps;-6̂ e>;;u

CAREWICZ
'  sztuka w 3 iktsch 8. ZapeiskieJ.

W nistlzial? 3 marca 1?. r. s gafa. 7 moresn

K S I Ą D Z  M A R E K
p ssmat dramat w 3 aktach J. Słowackiego, 

liapsrtusr tsgiru im. J.Slswackicga.
P oniedziałek;: „Zawód*. 
W torek: „Ksiądz'Marek*.
Środa:  „Aszantka*.
Czwart ek:  „Ksiądz Marek*. 
Piątek:  „Zawód*.

^ A r s T u D O W Y
B U C A  RAJSKA NUMER 12.

9  s ś M j  iiia 3 ratu t. r. i w fi. 3 &«».

KR 010 W A PRZEDMIEŚCIA
wsdewil w S aktach K. Krumłowsiiisgo.

W skiJiislę 3 cisrca!?. j . 8 goto. iVs wiscz.

ROKOWANIA POKOJOWE
Irclecbwiia w 3 aktach Brun. Winawera. 

Rtpsrtaar teatru Utóawego.
Poniedział ek:  „Baron Khnmel*. 
Wt o r t k :  „Champignol*.
Środa p®p.: „KrólowaTatr", wn-;z.: 

aBaron Kimmel*.
Czwartek: „Champignol".
P ią te k :  „Jawnuta*.

TEATR ŚWiETLHY

UCIECHA!
UL. LISTOPADAJB.

Od martke 28 Intego io mrartka 7 msrea włąanli 
Wieiki Senzacyjny film polski

&RAT i JEGO SŁUGI
dramat polityczny w  8 aktach, 

osnuty na tle wydarzeń ubiegłych 3 lat w iel­
kie] wojny 1914-1917.

G ł ó w n e  o s o b y :
Jerry, nyn Dymitra, k*. Garln, kom endant 8 . 

armii i naczolnik eztabn rosyjskiego
Kazimierz Junosza-Stępowski. 

T«tjana, jego córka Halina Brnczówna. 
H. Górski, oficer L.-Gwardyi bnzarow, na- 

•łgpnie rotmistrz ułanów polskich
Józof Węgrzyn. 

4 dam hr. Mirski P aw eł Owerio
Anna hr. Mirska Aleksandra Dobrzańska. 
J. Leska, w ychów, hr. Mirskich, Anna Beilna. 
K. Sm irnow, adjutant ks. Garina, J.Grodnicki. 
W . kB. Mikołaj Mikołajewlcz, Snieiko.

Psagitk Bf29dsl3vitd • godŁ P/2. 6,7Va 8*45.
V nfedtiilg pierwsi? program a ick 3.

K!5!2 ZACHĘTA
RYSEK 9fc PAŁAC SPISKI.

sensacyjny dramat w 4 akiach.

Ponadto komedyjka.

! PROMIEŃ Podw?.!.e- i:

i n i G O L E T T O
(K r ó l  s lq  b a w i)

[dramat Victora Hugo. Najwspanlal- 
f szy film operowy obecnego sezonu. 

Muzyka Verdiego.
Ponadto inne obrazy.

j K I N O - W A N D A j
i UL. SW. GERTRUDY NR. 5 .1e 3» « a c w . -   ■ nnuri' 9
* •
r Z powodu robót budowlanych * 
» przedstawiania ńa krótki ozasf 
| wstrzymano. *
l Ponowne rozpoczęcie ogłoszę \ 

plakaty. i

K I N O *  L U B I C Z
UL LUBICZ L. 16, obok dwcrca boisjaw 

Od 26 do 28 lutego b. r.

I P s S a  © b r e i s
dramat detektywicznv w 4 aktach.
C udow ne d z ieck o

s komedya w 8 aktach.
Zdjęcie z natury.

.''cczęiek srzećatawlań o ęodz. 6. popoł.

K IN O  O P IE K A
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 1 do 4 marca b. r.

• Zem sta ziem i
wspaniały dramat w 3 aktach z słyn- 
eym artystą Olaf Fonsscin w gł. roli.

Ponadto wesoła komedya.

\m>l SASKi, 
ul. śtr. Jena L. 6.
O d śro d y  27. lu tego  do n ied z ie li 3 marca b. r.

PRZEBOJEM DO SZCZĘŚCIA
wieiki dramat w 4 aktach. W głównej roli wy­
stąpi najznakomitszy tragik ’£*!

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

Wieila instytotya finansowa w Krakowie
• poszukuje 484

k ilk a  s il b i u r o w y c h
z dłuższą praktyką.

Zgłoszenią pod „Instytucya 1918“ przyjmuje Biuro 
dzienników Hopeasa i Salomonowej ~w Krakowie.

REPRODUKCYE
z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej, 

patryotycznej ł rodzajowej.
DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 

T A P E T Ą  439
przeszło tysiąc wzorów na składzie.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11. 

Q & 3 F w a t e l k &
w starszym wieku, samotna, gwoli towa­
rzystwa, odda pokój z całem utrzymaniem 
za nieduże wynagrodzenie osobie samotnej, 

inteligentnej, z dobrego domu. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adresować: po­
ste restante Chmielnik, ziemia Kielecka, dla Maryi 

M. 125. 431

Swedzenle, 
lisn ie . świerzb
usuwa najprędzej ©r« Fi«sc8i*a oryginalna
Erawnle zastrzeżona „Skaboformową maść 

runatna*. Nie brudzi, zupełnie bczwonna. 
Słoik próbny Z 2*30. duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę ochronną „Skabaferm". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
aadw. dostawcy; Krakćw: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rysek główny A-B, 45; Przemyśl! 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Mislo- 
łowsklego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią* O. F. Tobiaszka; Kołomyja i apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Mowy S^cz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 887

inżynier elektrotechnik
poszukiwany do Lwowa z praktyką 
przynajmniej 2«!etnią w dziale pro­
jektowania elektrowni. Oferty z ży­
ciorysem i podaniem warunków do 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów 
3 Maja L. 5. pod „Odbudowa 1918".

423

Jednorazowa próba przekona każdego o jakość*.

w i n u  m s z a l n e
w nsPepszych gafunka«h p-oieea

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H.Fritsch
hsodei towarów kolonialnych f win

w Krakowie. m
Z® fakość I czystość ręcsy sleg.

Obiady I kolacye; TYGOOiiK ILLUO

Przeszło 1.888.881

oraz zimne i cieple przekąski poleca m  ■

BAR AMERYKAŃSKI!
, -  -  ZYGMUNT NUZIKOWSKI ,
[ 1 4  ulica S z e w s k a  1 4  i

W I E U l i
czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
w tem 7 pasyjnych —' poleconych przez 
Najprzew. Kcnsystorze łac. w Galicyi. — 

Csna 5 kar. płatna ezakf&m.
Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie,

p. Poronin. 32S

® © ® ® © ® © © i ® @ © © ® © © ®

AZabawki polski
drewniane z masy papierowej, weł­
niane — sortym enty dla Kupców za 
50, 100 i 200 koron oferuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, ul.

Straszewskiego L. 28. 424

Psas3sraaa»aEBa=aaw"-_.3̂!g35s&&asssGs&?;

Loteria Legionów polskich
Warszawg, d I. Marszałkowska 37.

Kupujcie lesy 5-klasowej Loteryi Lfgionów 
Polskich I

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie l o s ó w  loteryi Legionów u kaidege
kolektora!

B ask  Ziemiański w  Warsscawie gwaran­
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy­
srano grających!

Ostateczny term in składania kaueyj k©!e- 
ktorskich 80 sierpnia! 190

CiątfnJealo I. klasy 21 I 22 września! 
W ielkie w ygrane I Cel humanitarny I

H em  l i  taML 1 Eb i  isfrodildwa
m M M  l i L l i S I C i i ^ O

w Krakowie, u8. Krupnksa 26
pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, realności 
póbr tabularnych i t. p. -  Posiada kilka pierwszo­
rzędnych większych i mniejszych objektów do sprze­
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic, 
dóbr tabularnych i t. p. — Poszukuje do kupna real­
ności kilkumorkowej ze zabudowaniami w obrębie 
Wielkiego Krakowa łub w najbliższej okolicy. —■ 
Pierwszorzędna klientela -  zapewniony zbyt — mo­

żność korzystnego nabycia. 228

J E R R Y  e j u s e
A m e c y k sśsk la

Centrala dla Galicyi
Bukowiny i Króle- 

ftv/a Pelskitge

Kreków Fiorya^tskł 21
Tal. 1458. 1S«3

« S S 8 S a B 2 S s ę S C S S ^ 5 g S B E g g g g 2 ft  
P o sz u k u je  s ią  435

pierwszorzędnej kucharki
na wieś od 1 kwietnia b. r. — Zgłoszenia 
z  odpisami świadectw i podaniem wymo- | 
g ó w  co do płacy, nadsyłać * należy pod i 

G. O. 81. na ręce Administracyi.

iicawwwwtwsffWj

G A L IC Y J S K I A K C V J N V
BANK KUPIECKI

Lwów, Halicka 1© Idom  wlasnyj
i

pł-zyjnmje wkładki oszczędności z oprocentowanie m

4V\<>oń s t a
i wrJiióki ii* rachunek bieżący z gcśi

4 ‘
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie
b e z  w y p o w ie d z e n ia .

Podalek rentow y wraz z dodatkiem  wojennym opłaca Bank
z własnych funduszów:

największe, i najbopeisy HlustreY/ee wĵ awsistwo 
polskie, liozy 58 lat istnienia.

Tygodnik illaslrcwsny je3t informatorem w sprawach 
życia narodowego pod względem politycznym, sdo- 
ł«czRym, literackim I artystycznym.

Tygodnik iilustrowany umieści cykl utworów nowe­
listycznych I powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygsdnfk lilustrewany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygsdnik iliustrowany w roku przysźłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów i publi­
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygednfk lilustrewany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i lllustracyl.

Tygodnik IHustrawsny da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu 1 około 1.000 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik lllustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
W Królestwie Polakiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 80 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prze­
syłką pocztową: rocznie 8S K SO h, półrocznie 19 K 
20 h. kwartalnie 9 K 60 h. \

Adres fili! AdminJstraeyi:
fCrskśw, Księgarnia 6. SsśetŁngia I Ski, Bynek 23.

1567

i

m szczury
i, łapią bez doglądania do 
n-e pozostawiając żadnej

K. G‘30, na myszy K. 4’1 
40 sztuk w jedną noc, 
v.'oni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid*’, 
łapiąca tysiące Szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*30. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa14, kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka sa zaliczką. Porto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tlctuer, Wiedeń 111/03 Neuiłeg- 

g&sse Nr. 28. ' 1783

je st  moich s r ę d e ł  
ręcznych’.’/u->vc! u. 
P raktyczne narzę­
dzie dla ńaiiiogG 
do w łasn oręczn ej  
naprawy przed­
miotów ze skóry, 
szorów, pasów, ó- 

<sr. btiwia, miechów, 
żagli, płacht skó- 
rżanych, werków 

i t. d.
Walne dla tefdsrzy. 

C«s|p K eron  5 .
Porto i koszta zaliczki od­

dzielnie.
Wysyłka ćwieków, po- 
deszw wojennych i ochra­

niaczy podeszw,
D. E. lashmann, Wiedeń IX 
Mosergasse 8, Oddz. 176.

P A R C S U -  
budow l a n a  k o r z y ł a ;1 

!  d o ^  s p r z e d a n i a  w  • 
jDzicĘ przy linii t r a n  
j wayowej. Zg-ics 
I  p o d :  „ P a r c e l a *  d f i l  

w  A d i i ! ,  „ G J o s u  N ć  
r o d u " .

M aterye
farbuje najlepiej tylko

„PaSatyna“ .
Do nabycia w róźnyuh 
kolorach w paczkach po 

50 halerzy u firmy
REIM l S-ka Kraków, 

Bynek 37. 420

Pierwszorzędna

SIŁA K8HGEPT0WA
władająca językiem 

polskim i niemieckim 
znajdzie natychmiast za­
jęcie. Zgłoszenia nadsy­
łać do Administracyi 

pisma poci „C. P.** 
488

J O Z E ?  K O R K iE W M X

SKLEP ŚWIE2TCH KWIATÓW
poleca codziennie 

Kosze, jardynlery, bukiaty śEuhm.
Wielki wybór hiacentów, tulipanów, palm 

i t. p., oraz kwiatów ciętych.

K arsnellcha 7 .

X. Józef Łobezowski;

Żywot im. Stanisława Kostki
Sena •gzemp!. bresz. 80 hal.

lywot id. Jana Kanie;>«
Cena agzampl. brosz. 90 hal.

SL ;3 w drukarni „<P!osu Re ? . V.!<
SCraków, ul. £w. Yom s^a 3S.

NAJW YBITNIEJSZYCH M ALARZY
poleca

huśta jąca Wystawa obrazów
Linia A-B.!. 46,1. piętro (obok hoteiu)

o tw arta  od godz. 10 rano  do 7
W stąp  w o ln y . 420

i wszelkie maszyny do obróbki drzewa f §
posiada

Biuro przemysłu drzewuego
Kraków, Basztowa 17, li. p.

y s-;j gg u j j

N a k la d e m * !^ d a w iłie t ł^ ^ ło iO ^ d d u ^  Sp. z ogrTodp. _*»- B ^ k t o r  i mezelEg B e m &a ~ W e y  s a y i » k i  w T ń £ r s d u r‘̂ »T3^aSi wi « pęd 99,rządm Romam

kz-j
zayaz

do umieszczenia częściej  
wo lub w całości na 
hipoteki domów w Orij 

koY/lo. 
Wiadomość bez pośrj 
dnictwa p i s e m n i e  dj 
biura geometry c y w i l  
nogo Alojzego Jaki;bo 
skiego, ul. Siemiradzki 

go Nr. 27, IT. pięi<'o.:

Ko' ó-1
sanskie, białe, bez rogóa 
kotno albo świeżo dajni 
dające 3 do 5 litrów /vj 
boirego słodkiego mlełd 
i także tegoroczne n ? 
i król: ci belgijskie oibrzj 
my — ma kilka sztuk ej 
sprzedania: Zakład „Ora!a 

Krą*ów (Hotel Saski). 
Przy zapytaniach markj 

na odpowiedź. 44

„Gazeta Krawiecka
w yjd zie  w  tych  dniaći 
Nr. 1. Zawierać b ęd zie  
ch w a ły  w iecu  i w ie le  in 
uycli in form a :y«. Na!e:>J 
p od ać a d resy , dokąd w  f  
s ła ć . „G azeta  K r a w ie c k i  
K raków , M ik o ła isk a  1. 2|  

Tel. 3037.

11
okazyjnie do oprzoć?w

Skład fortepianów'

Heleny Smoiarskii
Wolska 7.

S p r z e d a n i

Dużą Lamp;
elektryczną

nfiHlBE$!l!&Ś|
Oglądać można między : 
a 11 rano. Aleja SLoŵ  

ckiego 9, I. p.

K u e S ^ r !
znająca się na 
darstwie wiejskiej 
(szafarka) potrzebni 
zaraz. Zgłoszenia Sd 
bastyana 9, I. jpięlrl 

od fir t~3. 41

caa. ras©s*3«fa 
d e  s p r z f t d a s i i a j  

Piotr KoźbSał
p r z y  r o g a tc e  A lo g ilsk ic  

437

JąswkSs 1 Al
A e t s S e t s & l  
F r a n c y s k l  

Nlam iocki i 1.
Poesątiri,KenwMJsa.oy*,l _ 
matyka, Koresnondt 
Literatura. Lekcye ot 
i zbiorowo od pi$«iu koro

Hwesia -̂nia.

ul, SzawsRa i L

Stirus:
córka oficera wdjsk 
śkich z roku 1 83 1 , 
zdolna do pracy z po w 
starości i złatradia reki 
uprasza o łaskawe wsparł 
cie. Datki przyjmuje AdnC 
nistracya „Głosu Ńarodul

Starsza
chora kohfeh
pozbawi cna wszs 
środków do życia, upr 
ar łaskawa wsparcie. I 
przyjmuje Admiaflatr 
„Głosu Narodu" dla

z m m  o& sc
kolczyk złoty z dnty 
ametystem dnia 21 b. m 
wieczorem yr pi zejściu od 
Btamy. Floryau luej, B.4 
sztową do Placu Kleparł 
skiego. Łaskawy znaiazca
gschce się zgłosić: u!;cf 

Ługi 41 Wna Górkow| 
L p. za stosowne ra wytrą 

grodzeniem. *JJ

Po 6-8
dwa mieszkania r \c
neczne z Jfcomforter 
na I. piętrze lub |  
sokim parterze pc 
szukuje się w rikJ 
najkrótszym cz a r  4  
Zgłoszenia do f;rmy ..Jerl 
ry“, Kraków, Flbryanką r ‘B 
* ' 895


